21 i 22 kwietnia na budowie 
Centralnego Parku Kultury i Wypoczynku 


Jest godzina 16.30. Na teren 
budowy Centralnego Parku 
Kultury co chwilę zajeżdżają 
samochody ciężarowe. Wyska- 
kują z nich grupy dziewcząt i 
chłopców. Po krótkim czasie z 
łopatami w ręku, długi ich 
sznur wyrusza na teren budo- 


Na terenie tej wielkiej bu- 
dowli młodzieży do niedawna 
jeszcze widniały zwały gruzu. 
Dzisiaj, zaledwie po kilku 
dniach pracy wśród rumowisk 
cegieł zarysowują się już kon- 
tury szerokich alei i zielenią 
się pierwsze krzewy 

Codziennie wzrasta ilość przy- 
bywających na teren budowy. 
W pierwszych dniach pracowa: 
ło tu 300 chłopców i dziewcząt. 
W dniu 21 bm. na teren przy- 
szłego parku przybyło około 
400 młodych robotników i ucz- 
niów z Wojskowego  Przedsię- 
biorstwa Budowlanego, Zakła- 
dów M-27, T-ll, Polskich Linii 
Lotniczych „Lot“, szkoły TPD 
z Włoch i wiele innych, 

Przez kilka zaledwie dni sza- 
rzyznę rumowisk zastąpiła zie- 
leń świeżo zasadzonych  krze- 
wów. Do dnia 21 bm. rękami 
młodzieży zazielenionych zosta- 
ło już 15 ha powierzchni przy- 
szłego parku, ponad 200 świeżo 
zasadzonych drzew wytycza już 
przyszłe aleje. Ponad 400 m. kw. 
terenu przygotowane jest do 
sadzenia dalszych krzewów. 

W dniu 22 bm. na teren bu- 
dowy przybyła młodzież Dziel- 
nicy Praga—Śródmieście. Do 
późna wieczór obok zatkniętych 
w ziemię czerwonych i biało- 
czerwonych szturmówek praco- 
wało nad budową swego parku 
ponad 500 dziewcząt i chłop- 
ców z Państwowego Prasklego 
Liceum Żeńskiego, szkoły im. 
Konopackiej, Pocztowego Ośrod- 
ka Szkoleniowego, szkoly 
Otwockiej oraz im, Władysła- 


wa IV. 


Rozrzucone po terenie budo- 
wy dziewczęta praskiej szkoły 
żeńskiej z zapałem  równają 
gruzy, Co chwilę z poszczegól- 
nych grup rozlega się wesoły 
śpiew. Melodii „Budujemy no- 
wy dom“ odpowiada inna gru- 
pa wesołym marszem „Zetem- 
powca“, 


Wesolo jest na terenie budo- 
wy Centralnego Parku Kultu- 
ry, który swą codzienną pracą, 
przeplataną śpiewem i rado- 
ścią buduje dla uczestników 


| Zlotu warszawska młodzież. 


T. 8. 


ARAN, piątek 25 kwietnia 1952 r. 


Nr 98 (616) B 


Cena 15 gr. 


140 proc. normy wykonywać będzie 


brygada tow. |. Kolacza z kopalni „Bobrek“ 


w okresie przygotowań do Zlotu 


Młodzi górnicy | hkutnicy uzyskują wspaniałe rekordy wydajności, przygotowując się do Zlotu i podejmują szereg cen- 
nych dodatkowych zobowiązań, których realizacja przyniesie państwu wiele ton węgla i wyrobów hutniczych ponad plan. 


W kopalni „Bobrek* 
gada ZMP-owska, którą kie- 
ruje znany przodownik pra- 
cy, rębacz filarowy, J. Kołacz 
postanowiła podwyższyć swe 
zobowiązanie o 8 procent i re- 
ałizować swą normę produk- 
cyjną w 140 proc. Zespół mło- 
dzieżowy S. Nawrockiego po- 
stanowił wykonywać 135 proc. 
normy, zaś brygada  filarowa 
ZMP-owca A. Sobeckiego wy- 
pełni swe zobowiązania pro- 
dukcyjne w przeszło 130 proc. 

Czołowy przodownik pracy 
kop. „Bobrek“, rębacz chodni- 
kowy, ZMP-owiec J. Nowak 
podwyższył swoje dotychczaso- 
we zobowiązanie o dalszych 30 


bry- 


procent. W okresie przygotowań 
do Zlotu postanowił 
wać 250 procent normy“. 


* 


Wydajną pracą witają swoje 
wielkie święto młodzi górnicy 
z kop. „Ludwik*. M. in. rębacze 
chodnikowi kopalni K. Zyg- 
munt i J. Wilczok zobowiązali 
się wykonywać swe zadania 
produkcyjne w kwietniu br. w 
300 proc. 

* 


Nie mniej starannie przygo- 
towują się do Zlotu młodzi ro- 
botnicy z hut i fabryk śląskie- 
go zagłębia przemysłowego. M. 


in. brygada młodzieżowa im. 


Tych troje dzieci — jasnowłosy, skośnooki i czarny chłopczyk — opromieniało 


swotm u- 


, śmiechem obrady, jakie od 12 do 16 kwietnia toczyły się w Wiedniu... 
Na str. 4-ej publikujemy korespondencję własną z Wiednia z Międzynarodowej Konferen- 


cji w Obronie Dzieci. 


W odpowiedzi tow. Bronisławie Buga; 


Dzięki stosowaniu metody Korabielnikowej 


uzyskaliśmy oszczędności 4.740 zł. 
— pisze tow. M. Michalczyk z ZPO im. Próchnika w Łodzi 


Dziś w naszej wymianie doświadczeń pod hasłem „Jakie stosujecie nowe 
metody pracy i jak pomagają Wam one wypełniać zobowiązania ku czci 
60-lecia urodzin Prezydenta Bieruta i Święta 1 Maja zabiera głos tow. Mi- 
chalina MICHALCZYK, z Zakładów Przemysłu Odzieżowego im. Próchnika 
Bronisławie BUGAJ z tych samych zakładów 


muny Paryskiej 


Dla uczczenia 6860 rocz- 
nicy urodzin towarzysza 
Bieruta i Święta I Maja 
nasza brygada im. Hanki 
Sawickiej zobowiązała się 
uzyskać oszczędności ogól- 
nej wartości 4740 zł. Zo- 
bowiązanie swoje  zreali- 
zowaliśmy już do 26 mar- 
ca. Jak to było możliwe? 


Największe oszczędności 
uzyskujemy dzięki wyko- 
rzystaniu resztek, które 
dawniej jako nie nadające 
się do produkcji sprzeda- 
waliśmy Centrali Odpad- 
ków Użytkowych. 


W beli materiału zawsze 
znajdują się takie miejsca, 
toku normalnej 


które w j 
produkcji nie mogą być 
wykorzystane. Jeśli np. w 
materiale jest dziura, to 
dawniej po prostu wyci- 
nałyśmy cały szeroki pas 
surowca. odrzucając go 


do odpadków. A przecież 
w gruncie rzeczy w tym 
pasie materiału brakowało 
tylko najwyżej kilkunastu 
centymetrów kwadrato- 
wych. Nasza brygada po- 
stanowiła to zmienić. 
Dziś wszystkie takie reszt 
ki skrzętnie zieramy. Po- 
nieważ równocześnie znacz 
nle skracamy wszystkie ry- 
sunki przez sp cjalne ukła- 
danie form na materiale 
uzyskujemy ogółem w beli 
materiałów duże zaoszczę- 


w Łodzi. Odpowiada ona tow. z 
i wzywa WZPO im. „Obrońców Warszawy“ w Warszawie i PZPO im. 
w Poznaniu. 


dzonego surowca. Z ress- 
tek i z materiału, Jaki po- 
zostaje na końcu beli, dzię- 
ki skracaniu rysunków wy 
krawamy następnie normal 
nie płaszcze. 


Duże oszczędności mate- 
riału uzyskujemy również 
dzięki wykonywaniu nie- 
których drobniejszych czę- 
ści z różnego rodzaju od- 
padków. I tak np. dawniej 
mankiety do kieszeni wy- 
krawałyśmy z całych sztuk 
materiału. Obecnie wykra- 
wamy je z resztek pozosta- 
jących po wykrojeniu kie- 
szeni. 

Główną trudnością, na 
jaką napotykałyśmy po- 
czątkowo, był brak zrozu- 
mienia u niektórych kole- 
żanek. Ustosunkowały się 
one do ruchu  korabielni- 
kowców nieprzychylnie i 
lekceważąco. 


Dla rozwoju ruchu duże 
zasługi położył tow. Orlow- 
ski — kierownik krojowni, 
który stara się nam jak 
najbardziej pomagać. Nie 
tylko nie lekceważy na- 
szej pracy, ale sam wska- 
zuje możliwości | wyszu- 
kuje dla nas różne resztki, 


które wykorzystujemy W 
produkcji Dzięki niemu 
m. in. zrealizowaliśmy 


przed terminem swoje zo- 
bowiązanie. 
Inicjatywa tow. Błaszcza- 


Ko- 


ka wymiany doświadczeń 
o nowych metodach pracy 
bardzo nam się podobała. 
Umożliwi ona zapoznanie 
się szerokich rzesz młodzie- 
ży z nowymi metodami, 
przekona nieufnych o wyż- 
szości nowych metod. Rów- 
nież hasło wewnątrzzakła- 
dowej wymiany doświad- 
czeń jest bardzo słuszne Í 
potrzebne. Choćby a przy- 
kładzie naszego zakładu wi- 
dzę, jak wiele można jesz- 
cze zrobić w dziedzinie u- 
masówienia nowych metod, 
w dziedzinie rozpowszech= 
nienia ich į stosowania nie 
tylko przez przodowników, 
czy przodujące brygady i 
zespoły, ale przez całe zało- 
gi, przez wszystkich robot- 
ników. 

Sądzę, że sprawami tymi 
powinny zainteresować się 
zarządy zakładowe ZMP. 
Bowiem stwierdzić trzeba, 
że ostatnio na przykład 
ruch korabielnikowców 
znacznie stracił na sile w 
porównaniu z rokiem u- 
biegłym czy nawet 1950. 

Nasza wymiana doświad- 
czeń zorientuje młodych ro- 
botników z całego kraju w 
tym, jakie nowe metody są 
stosowane, w jakim stopniu 
i jakie przynoszą wyniki. 

Do wypowiedzenia się na 
ten temat wzywam WZPO 
im. Obrońców Warszawy i 
PZPO im. Komuny Pary- 
skiej w Poznaniu. 


Wzywamy więc młodych robotników WIPO Im. „Obrońców 
Warszawy” w Warszawie i PZPO im. „Komuny Paryskiej“ 
w Poznaniu, aby w odpowiedzi tow. Michalinie Michalczyk 
napisali nam, jakie stosuja nowe metody pracy i jak są one 
rozpowszechniane w ich zakiadach, 


wykony- 


| Karola Świerczewskiego z ZUT 
„Zgoda* zobowiązała się wy- 
konywać w kwietniu br. swe 
|zadania produkcyjne w 158 
| proc. 

| %* 

| W hucie „Zawiercie" w okre- 
| sie przygotowań do Zlotu mło- 


|dzi wytapiacze przeprowadzą 
j12 szybkościowych wytopów. 


* 


Setki 
przez młodzież kopalń, fabryk 
i hut śląskich, na cześć 60 rocz- 
nicy urodzin 
| stało już zrealizowane. Obecnie 
| przodujące zakłady, oddziały i 
brygady zaciągają Warty Pro- 
dukcyjne w odpowiedzi na Apel 
|ZG ZMP i na cześć Prezydenta 
| deklarując wzmożoną walkę o 
| jakość i większą wydajność pro- 
| dukcji, 
| * 


ley i starsi pracownicy zaciąga- 
|jąc Warty podjęli ogółem 380 


|zobowiązań indywidualnych i 
|70 zespołowych. 
x 


| W Hucie „Kościuszko“ na sta- 
nowiskach przodujących brygad 
młodzieżowych widnieją .zer- 
wone proporce — symbole peł- 


Chłopi z woj. 
pierwsi 


zakończyli siewy zbóż jarych 


w woj. 


zobowiązań podjętych | 


tow. Bieruta zo- i 


W Hucie „Ferrum“ ZMP-ow- | 


poznańskim gromady, 


nienia wart. Brygada młodzieżo- 
wa Mariana Matusiaka, z od- 
| działu Agłlomerowni tej huty, 
|zobowiązała się dawać dziennie 
|60 ton aglomeratu ponad plan. 
| Młodzieżowe brygady tokarskie 
tow. ` Czarneckiego, Pańczuka, 
Ziory i Wolnego zobowiązały | 
się osiągnąć w czasie wart wyż- 
szą jakość produkcji. 


* 


W hucie „Pokój” jako pierw- 
si zaciągnęli warty stalownicy. 
Poszczególne brygady zmiano- 
we postanowiły przeprowadzić 
po 4 szybkościowe wytopy. 


* 


24 zetempowców w kuźni! 
„Ustroń“ (pow. Cieszyn) zacią- 
gnęło warty, w czasie których 
podniosą swoją wydajność od 
6 do 11 proc. 


* 


W Zakładzie M-5 w Będzinie 
młodzież zaciągnęła 26 Wart 


się zwiększyć wydajność pracy | 
o 5 proc. 

Przodująca młodzież śląskich 
|kopalń i hut zaciągając Warty 
Produkcyjne wstępuje w pierw- 
¡szy etap przodownictwa Zloto- 
| wego. 


poznańskiego 
w kraju 


spółdzielnie produkcyjne 


1 PGR-y pierwsze w kraju zakończyły w zasadzie siewy zbóż 
jarych. Trwają tam obecnie prace przy siewie roślin motylko- 


|wych, buraków cukrowych oraz 


| 
| W kilku innych wojewódz- 
twach, zachodnich i środkowych, 


i prace siewne przekroczyły już | 


[szczytowy punkt nasilenia. Co- 
| raz więcej gmin i całych powia* 
| tów melduje o zakończeniu sie- 
cławskim całkowicie zakończyli 
siewy zbóż jarych chłopi pow. 
Wołów. Szybko zbliża się ku 
końcowi siew zbóż 
pow. Milicz. 

Na północy kraju 
przebiega kampania siewna W 
woj. gdańskim, gdzie ok. 50% 
gromad wykonało już siewy 
zbóż jarych. W pow. Starogard 
do 20 bm. chłopi obsiali ok. 
90% obszaru, przeznaczonego 
pod uprawę zbóż jarych, a rol- 


nicy pow. Kościerzyna również | 


prawie tyle. 

W woj. lubelskim gromady, 
spółdzielnie produkcyjne i 
PGR-y obsiały dotychczas po- 


nad 1/3 obszaru, przeznaczonego | 


pod uprawę zbóż jarych. Naj- 
sprawniej wykonywane są za- 
siewy w pow. lubelskim, gdzie 
zasiano już ok. 80% ogólnego 
arealu wiosennych upraw zbóż. 

Chłopi woj. lubelskiego suk- 
cesy te osiągnęli wykonując zo- 
bowiązania podjęte dla uczcze- 


wu zbóż. I tak np. w woj. wro”, 


jarych w | 


sprawnie | 


sadzeniu ziemniaków. 


nia 60 rocznicy urodzin tow. 
Bieruta. Dotychczas o wykona- 
niu zobowiązań 
'250 gromad tego województwa. 
|M. in. chłopi z grom. Gołaszyn, 
gm. Łuków, 
100% siew rzędowy zbóż oraz 
zlikwidowali 10 ha 


(lan, dokonali naprawy 100 m 
drogi. 


Również chłopi Kielecczyzny 
| pomyślnie wykonują swoje zo- 
bowiązanie, M. in. 252 gromady 
pow. piúczowskiego rywalizując 
ze sobą o szybkie i sprawne 
przeprowadzenie wiosennej 
kampanii siewnej donoszą, że 
siewy zbóż jarych wykonały już 
|w 100%, skracając czas siewów 
o 3—5 dni. Chłopi gmin: Sancy: 
gniów, Kościelec, Nagorzany | 
Czarnocin, którzy | zaciągnęli 
warty na cześć Prezydenta BIE- 


jarych siewnikami oraz że zre- 
alizowali w 100% plany kontr- 
aktacjj roślin przemysłowych. 


Ogółem w pow. pińczowskim 
wykonano już zasiewy w 96%, 
z czego 86% stanowią siewy rzę- 
dowe. 


zameldowało | 


przeprowadzili w | 


ugorów. | 
Mieszkańcy grom. Sętki, gm. U- 


| RUTA, pierwsi zameldowali, że | 
do 18 bm. dokonali zasiewu zbóż | 


Hasła KC PZPR 


LPR 


na dzień i 


1. Niech żyje 1 Maja, dzień międzynarodo= | 
wej solidarności mas pracujących, dzień bra-, 
terstwa wszystkich ludów walczących o pokój, | 
demokrację i socjalizm! | 

2. Hozdrawiamy Wielki Związek Radziecki— | 
bratńj kraj budowniczych komunizmu, niezłom- | 
ną ostoję pokoju i wolności narodów, gwiazdę 
p odnią ludzkości! | 


og" Pozdrawiamy Wielkiego Stalina, nlezłom- | 


'nego przyjaciela narodu polskiego, wodza i ge- 


Produkcyjnych. W dniach trwa- | 
nia Wart robotnicy zobowiązali | 


| politej Ludowej stojące na straży pokoju, bezpie- 


'synowie narodu! Za ich przykładem — wszyscy 


Konferencja w Wiedniu wykazała 
jak wiele można i należy zrobić, 


aby zapewnić dzieciom 


życie i warunki rozwoju 


Wywiad z przewodniczącym delegacji polskiej 


Przewodniczący delegacji polskiej na Międzynarodową Kon- 
ferencję w Obronie Dzieci, która odbyła się w Wiedniu w dn. 
12—16 bm. — profesor Bogdanowicz po powrocie do Warsza- 
wy udzielił wywiadu na temat wyników konferencji i udziału 
delegacji polskiej w jej pracach, 


Konferencja w Obronie Dzie- 
el — stwierdza profesor Bogda- 
nowicz — odbywała się w chwi- 
li gdy miliony dzieci w wielu 
krajach zachodniej Europy, w 
Ameryce Północnej, w Amery- 
ce Południowej, Azji i Afryce 
wskutek szalonego wyścigu 
zbrojeń, przygotowań do rozpę- 


tania nowej wojny światowej, | 


cierpią wzrastającą nędzę, po- 
zbawione są szkół i opieki le- 
karskiej. Obrady nasze toczyły 
się w momencie, gdy w Vietna- 
mie, na Malajach, Filipinach i 
w innych koloniach, a zwłasz- 
cza w Korei, wskutek działań 
wojennych, wskutek ucisku i 
wyzysku, codziennie giną tysią- 
ce dzieci. Ta sytuacja wywełu- 
jąca w każdym uczciwym czło- 
wieku niepokój o los dzieci — 
przyszłości narodów, przyszłości 
ludzkości, spowodowała zwoła- 
nie konferencji w obronie naj- 
młodszego pokolenia. 


Przykłady tego, jak wspania- 


łe warunki rozwoju fizycznego | 
pań- 


i duchowego stwarzają 
stwa, które po drugiej wojnie 
światowaj zaieły się pokalo- 


wym budownictwem, które pro- 
wadzą politykę pokoju i przy- 
| jaźni między narodami — dali 
lw sprawozdaniach delegaci ze 
|Związku Radzieckiego, krajów 
| demokracji ludowej, Chin Ludo- 
wych i NRD. 


Udział delegacji polskiej w 
pracach konferencji był poważ- 
ny. Szeroki oddźwięk wśród 
delegatów znalazły dane o o- 
siągnięciach narodu polskiego 
na polu opieki nad matką i 
dzieckiem, przytoczone w refe- 
racie wygłoszonym na plenum 
przez dr Eugenię Pragierową 
oraz w wystąpieniach profesora 
Tomaszewskiego na Komisji 
Oświaty i moim na Komisji Zdro 
wia, gdzie byłem upoważniony 
do reprezentowania stanowiska 
delegacji polskiej. Delegaci An- 
glii, Chin, Francji i innych kra- 
jów zwrócili się do delegacji 
polskiej z prośbą o bardziej wy- 
czerpujące dane dotyczące ak- 
cii kolonii letnich. budowy i 
rozwoju sieci żłobków, przed- 
szkoli i placówek zdrowia dzie- 


I ch 


; Jami! 


nialnego nauczyciela wszystkich bojowników © 
pokój, niepodległość, demokrację 1 socjalizm 
w całym świecie! 

4. Niech żyje braterstwo | niewzruszony so- 
jusz narodu polskiego z narodami ZSRR — źró- 
dło naszych zwycięstw, gwarancja naszej nie- 
podległości i budownictwa socjalistycznego! 


5. Chwała niezwyciężonej Armii Radzieckiej, 
wyzwolicielce ludów, potężnej strażniczce poko- 
ju i wolności narodów! 


6. Pozdrawiamy bohaterski naród koreański 
walczący o wolność swej Ojczyzny przeciw 
zbrodniczemu najazdowi amerykańskich impe- 
rialistów! 


4. Pozdrawiamy wielki naród chiński odpie- 


|rający zwycięsko zbrodnicze napaści amerykań- 


skich ludobójców i tworzący pod wodzą Mao-, 
Tse-tunga nowe, wolne życie! 


8. Pozdrawiamy bratnie narody krajów de- 
mokracji ludowej — Czechosłowacji, Węgier, 
Rumunii, Bulgarii, Albanii — budujące socja-, 
lizm i wzmagające siły obozu pokoju! 


9. Pozdrawiamy demokratyczne siły Niemiec 
walczące przeciw odrodzeniu amerykańsko-hit- 
lerowskiego Wehrmachtu, przeciw polityce agre- 
sji imperialistycznej w Europie! 


10. Pozdrawiamy Niemiecką Republikę De- | 
mokratyczną, walczącą o pokojowe, demokra- : 
tyczne, zjednoczone Niemcy! Odra i Nysa wie- 
czystą granicą pokoju i przyjaźni! | 

| 


11. lud pracujący i 


Pozdrawiamy bohaterski 
Francji i Włoch — nieustępliwy w walce prze- | 
ciw imperialistom o pokój, wolność i suweren- | 
ność narodową! 
| 
l 


12. Niech żyją patrioci jugosłowiańscy, wal- 
czący o niezależność swej Ofczyzny i obalenie 
faszystowskiej dyktatury Tito! 


13. Pozdrawiamy bojowników o pokój wal- 
czących w Anglii i Ameryce przeciw zbrodni- 
czej polityce wojennej ich imperialistycznych 
rządów! 

14. Pozdrawiamy narody Vietnamu, Malajów, 
Bliskiego Wschodu — wszystkich krajów kolo- | 
nialnych i zależnych, walczących o zrzucenie | 
jarzma imperialistów i byt niepodległy! | 


15. Hańba amerykańskim ludobójcom stosu- 
jącym broń bakteriologiczną! Zbrodniarzy wo- | 
jennych pod sąd narodów! 


16. Chwała obrońcom pokoju! Wzmacniajmy 
jedność i zwartość narodu polskiego w walce | 
o pokój i Plan 6-łetni! i 


17. Niech żyje bohaterska klasa robotnicza, , 
siła przewodnia narodu polskiego w budowie, 
socjalizmu, w walce o pokój i rozkwit naszej 
Ojczyzny! l 


18. Umacnisimy sojusz klasy robotniczej | 
z pracującym chłopstwem, podstawe władzy lu- 
dowej, żródło siły Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowei! 

19. Zacieśniajmy więź i współpracę klasy ro- | 
botniczej z inteligencją pracującą dła rozwoju 
twórczych sił narodu i budownictwa socjali- 
stycznego! 


20. Niech żyją siły zbrojne Poiskiej Rzeczypos- 


czeństwa naszych granie i niepodległości na 
rodu! 


21. Niech żyje Konstytucja Ludowa — Wiel- 
ka Kartą historycznych zdobyczy polskiego lu- 
du pracującego! Pod sztandarem Konstytucji 
Ludowej walczmy o szybki wzrost potęgi na- 
szej Ojczyzny! 


22. Wszyscy do walki o przedterminowe wy- 
konanie odpowiedzialnych zadań tegorocznych, 
decydujących o zwycięstwie 6-letniego planu 
budowy podstaw socjalizmu! 


23. Niech żyją przodownicy pracy — najlepsi 


do walki o wyższą wydajność i lepszą jakość 
pracy! 


24. Wznośmy wielkie budowie socjalizmu — 
kuźnie potęgi Rzeczypospolitej Ludowej, trwały 
fundament wzrostu dobrobytu i kultury narodu!. 


25. Niech żyje nasza odrodzona Stolica, du. 
ma narodu, serce Polskiej Rzeczypospolitej Lu- | 
dowej! Cześć budowniczym Warszawy! Chwała 
braciom radzieckim pomagającym w jej odbu- | 
dowie! 

26. Robotnicy i robotnice, inżynierowie | tech- 
nicy — przekraczajcie normy, oszczędzajcie su- 
rowce, obniżajcie koszty własne, walczcie o wy- 
soką jakość produkcji, rozwijajcie socjalistyczne | 
współzawodnictwo pracy! 


27. Robotnicy, technicy 1 Inżynierowie pol- 


skiego przemysłu, budownictwa i komunikacji 


— wprowadzajcie i opanowujcie nową technikę, 
korzystajcie ze zdobyczy przodującej techniki 
radzieckiej, rozwijajcie ruch nowatorów i racjo- 
nalizatorów! _ 

28. Szerzej 1 śmielej wysuwajmy przodują- 
cych robotników | robotnice na kierownicze sta- 
nowiska. Podnośmy ich wiedzę i kwalifikacje 
zawodowe! Otoczmy opieką I pomocą nowe, ro- 
snące kadry budowniczych socjalizmu! 


29. Członkowie i aktywiści Związków Zawo- 
dowych! Walczcie o najszerszy rozmach 
współzawodnictwa pracy, o pelne wykorzystanie | 
wielkich praw i osiągnięć socjalnych i kultural- 
nych, zwiększajcie troskę o warunki bytu mas 
pracujących! 

30. Strzeżmy czujnie naszych fabryk | war- 
sztatów przed wrażą ręką szkodnika i dywer- 
santa! Sabotażystom i obcym najmitom wara od 
naszych fabryk! 


31. Więcej czujności wobec nasłanych szple- | 


(WEG 


(w potężny kraj morski! 


| nych. 


gów, sprzedawczyków i zdrajców Ojczyzny! 
Strzeżmy czujnie tajemnicy państwowej i słu- 
żbowej! 

32. Strzeżmy 1 pomnażajmy własność społe- 
czną, niewzruszoną podstawę rozwoju państwa, 
źródio bogactwa i siły Ojczyzny! Chrońmy mie- 
nie narodowe przed marnotrawcami i złodzie- 


33. Pędómy precz sobków, eszustów i dwull- 
cowców. Stawiajmy pod pręgierz opinii noto- 
rycznych leniów, bumelantów i pijaków! 


34. Górnicy! Cześć Waszej oflarnej pracy! 
Wałczcie o wykonanie planów wydobycia, ulep- 
szajcie metody pracy, upowszechniajcie cyklicz- 
ność produkcji, stosujcie śmiało nową technikę, 
dajcie więcej węgla Ojczyźnie! 


35, Hutnicy! Żelazo i stał to fundament bu- 
downictwa socjalizmu, stosujcie szybkie wytopv. 
skracajcie czas remontu pieców, dajcie więcej 
surówki, siali, wałcówki i metali kolorowych 
dla wykonania Planu 6-letniego! 


36. Metalowey! Wykorzystajcie w pełni park 
maszynowy, stosujcie szeroko  szybkościowe 
skrawanie metali. Dajcie więcej maszyn dla. 
przemysłu, budownictwa, rolnictwa i komuni- | 
kacji! 

37, Energetycy! Wykorzystujcie racjonalnie 
moc elektrowni, oszczędzajcie paliwo, zapewninj- 


a 1992 r. 


cie coraz obfitsze zaopatrzenie gospodarki naroe 
dowej w energię elektryczną! 


38. Włókniarki i włókniarze!  Rezszerzajcie 
ruch wielowarsztatowców, podnoście kulturę wa- 
szej produkcji. Więcej tkanin, odzieży i innych 
materiałów dla mas pracujących! 


39. Kolejarze! Sprawniej i taniej wykonujcie 
przewozy, oszczedzajcie węgiel, przyśpieszajcie 


su © 


AD: 


| obrót wagonów i parowozów, usprawniajcie ob- 


sługę pasażerów i ruch pociągów! 


40. Robotnicy, technicy i inżynierowie prze- 
mysłu samochodowego i traktorowego — proe 
dukujcie szybciej coraz lepsze polskie samocho- 
dy ciężarowe i osobowe, polskie traktory! 


41. Robotnicy, technicy i inżynierowie stocz- 
ni polskich! Pracownicy portów i marynarze! 
Rozbudowujcie naszą flotę, zwiększajcie i ulep- 
szajcie budownictwo okrętów! Pracujmy z8 
wszystkich sił nad przekształceniem Polski 


42. Budowlani! Szybciej budujcie nowe fa- 
bryki, osiedła mieszkalne, szkoły i domy kultue 
ry. Stosujcie nowoczesną technikę i zespołowe 


i metody pracy. Obniżajcie koszty, oszczędzajcie 


materiały i ulepszajcie jakość budownictwa! 


43. Chemicy! Walczeie o rozszerzenie asorty= 
mentu i ulepszenie jakości produktów chemicze 
Dajcie więcej nawozów Ssziucznych dla 
rolnictwa! 


44. Pracownicy uspołecznionego handlu! 
Ulepszajcie obsługę ludności w mieście I na wst. 
Tępcie nadużycia, walczcie o sprawne zaopatry= 
wanie mas pracujących w produkty żywnościo= 
we i artykuły przemysłowe dobrej jakości! 


45. Niech żyją chłopi pracujący — współgo= 
spodarze Polski Ludowej — wierni sojusznicy 
klasy robotniczej w walce o podniesienie role 
nictwa, o uprzemysłowienie kraju i pomnożenie 
sił Ojczyzny! 


46. Cześć chłopom przodownikom, którzy da= 
Ją wsi polskiej przykład patriotyzmu przez pode 
noszenie produkcji rolnej i wykonywanie z ho= 
norem obowiązków wobec państwa! 


47. Chłopi i chłopki! Walczcie o wzrost uro= 
dzajów i wysokie plony, likwidujcie odłogi, roze 
wijajcie hodowię, rozszerzajcie kontraktację, wy= 


pełniajcie z honorem obowiązki wobec Oj= 
czyzny! 
48. Chłopi 1 chłopki!  Ulepszajcie pracę 


w spółdzielniach Samopomocy Chłopskiej, czue 
wajcie nad prawidłowym rozprowadzeniem to- 
warów przemysłowych. Walczcie z nadużyciami 
i kumoterstwem. Poskramiajcie kułackich zdzłier= 
ców i spekulantów! 


49. Chłopi spółdzielcy! Wmacniajcie wasze 
spółdzielnie produkcyjne, podnoście plony z hek- 
tara i hodowle, wzmacniajcie dyscyplinę pracy, 


| zwiększajcie dochody spółdzielni. Pokażcie całej 


wsi po'skiej wyższość gospodarki zespołowej nad 
indywidualną! 

50. Chłopi mało i średniorołni! Rozszerzajcie 
ruch spółdzielczości produkcyjnej. Spółdzielnie 
produkcyjne przyniosą wsi wydatny wzrost pros 
dukcji rolnej, wzrost dobrobytu i kultury, cał= 
kowite złamanie kułackiego wyzysku! 


51. Pracownicy POM-ów — traktorzyści, me- 
chanicy i agronomowie! Zwiększajcie wydajność 
pracy, pomagajcie spółdzielniom produkcyjnym, 
mało i średniorolnym chłopom w ich walce 
o wysokie zbiory! Wałczcie o pełne wykorzysta- 
nie maszyn rolniczych i racjonalną uprawę roli! 


52. Pracownicy PGR! Walczcie o wykonanie 
płanów waszych gospodarstw, podnoście plony 
z hektara, rozwijajcie hodowię, chrońcie dobro 
państwowe, uczyńcie z PGR wzorowe socjali- 
styczne gospodarstwa! 


53. Pracownicy instytucji państwowych! U- 
sprawniajcie pracę aparatu państwowego, 
wzmacniajcie dyscyplinę państwową, walczcie 
z biurokracją! Dbajcie o potrzeby mas pracu- 
jących i interesy państwa! 


54. Pracownicy Nauki — wzbogacajcie naukę 
polską newymi odkryciami, badaniami i wyna- 
lazkami! Uczyńcie Poiską Akademię Nauk -god= 
ną spadkobierczynią wielkich tradycji Koper= 
nika, Śniadeckich. Lelewela, Curie-Skłodowskiej, 
PE? kuźnią myśli badawczej w służbie na- 
rodu! 

55. Pracownicy kultury literaci, artyści, 
architekci, filmowcy! Masy ludowe oczekują wa- 
szych dzieł, godnych wielkich socjalistycznych 
przemian w życiu narodu i najpiękniejszych po= 
stępowych tradycji naszej kultury narodowej! 


56. Profesorowie i wychowawcy Polską 
czeka na nowe zastępy młodej inteligencji Ina 
dowej — uzbrojonej w przodującą naukę — 
wychowanej w duchu ofiarnej służby Ojczyża 
nie i budowie socjalizmu! 


57. Nauczyciele i nauczycielki, działacze ©= 
śwłatowi! Walczcie o wysoki poziom nauczania, 
Wychowujcie młodzież na gorących patriotów, 


budowniczych i obrońców Polskiej Rzeczypo« 
spolitej Ludowej! 
58. Pracownicy ochrony zdrowia! Ulepszaj- 


cie opiekę zdrowotną nad ludnością! Podnoście 
swą wiedzę fachową! Bądźcie przykładem ofiar« 
nej pracy i troski o człowieka! 


59. Kobiety polskie! Pomnażajcie waszą p 
cą pokojowy dorobek socjalistycznej Ojczyzn 
Walcezcie o pokój i szczęście swych dzieci! 


60. Młodzieży polska! Stawaj pod sztandary 
ZMP! Bądź zawsze w pierwszych szeregach pBe 
triotów, budowniczych ł obrońców Polskiej Rze= 
czypospolitej Ludowej! 

61. Młodzieży! W pracy, w nauce, w walcę 
przeciwko wrogom Ojczyzny | pokoju, hartuś 
się i ucz oddawać wszystkie siły wielkiej tdeł 
socjalizmu, idei wyzwolenia człowieka, idei po- 
koju i braterstwa wolnych narodów! 

62. Studenci i studentki. uczniowie I uczenni- 
ce! Opanowujcie wiedze i technikę! Bądźcie 
przodownikami nauki, uczcie się ofiarnej pra- 
cy dla Polski! 


63. Wzmacniajmy Rady Narodowe, zwiększaj- 
my udział mas pracujących w rządzeniu pań- 
stwem, zwiększajmy we wszystkich organach 
władzy ludowej troskę o potrzeby człowieka 
pracującego! 

64. Wzmacniajmy braterską więż wszystkich 
patriotów polskich — partyjnych i bezpartyj= 
nych w pracy dla rozkwitu i wzrostu sił naszej 
Ojczyzny! 

65. Przez Śmiałą krytykę 1 samokrytykę 
zwalczajmy nasze braki, błędy i słabości, uliep- 
szajmy metody pracy, przyśpieszajmy socjali= 
styczny rozwój naszezo kraju! 


66. Chwała Wielkiej Partii Lenina I Stalina 
— przewodniczce światowej klasy robotniczej = 
partii budowniczych komunizmu! 


67. Niech żyje towarzysz Bierut — wierny 
uczeń Lenina i Stalina, wielki budowniczy 1 kie- 
rownik zjednoczonej, niepodłegłej Polski Lu- 
dowej! 

68. Niech żyje awangarda klasy robotniczej 
— przodująca siła narodu — Polska Zjednoczo- 
na Partia Robotnicza! 

69. Zespolenie Ziem Odzyskanych u macie- 
ię — rękojmią rozwoju państwa i narodu pole 
skiego! 


Niech żyje į rozkwita wolna fi zjednoczoną 
pisa nasza — Polska Rzeczpospolita Lus 
owa, 


KOMITET CENTRALNY 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 
PARTII ROBOTNICZEJ 


Powołanie Zrzeszenia LZS-ów to dalszy krok 


to pogłębienia wychowania młodzieży wiejskiej 


Poniżej zamieszczamy obszerne wyjątki z referatu sekre- 
tarza ZG ZMP i przewodniczącego Rady Głównej Zrzeszenia 


LZS-ów tow. T. Strzałkowskiego. 


Referat ten wygłoszony 


został w dniu 22 kwietnia br. w Warszawie na I ogólnopol- 
skiej naradzie aktywu nowego Zrzeszenia. 


Na wstępie referatu tow. Strzałkowski omówił tragiczne 
warunki, w jakich żyła młodzież na wsi w burżuazyjno-ob- 


szarniczej Polsce. Dopiero po wyzwoleniu 


kraju zaistniały 


warunki do upowszechnienia kultury fizycznej wśród mie- 


szkańców wsi polskiej. 


Z początkiem 1949 r, powoła 
ne zostały przy ZSCh Rady 
Sportu Wiejskiego. Mimo iż 
nie stanowiły one jeszcze doj- 
rzałej formy kierowania 
LZS-ami — spełniły jednak 
poważną rolę w ujednoliceniu 
pracy wszystkich organizacji 
i instytucji zainteresowanych 
sportem wiejskim. 

Szczególnie ważnym mo- 
mentem w dziejach sportu 
wiejskiego była Uchwala Biu- 
ra Politycznego KC PZPR w 
sprawie kultury fizycznej í 
sportu. Uchwała ta nakreśliła 
prawidłowy i jedynie słuszny 
kierunek umasowienia i roz- 
woju sportu wiejskiego. Od 
tego czasu poważnie wzrosły 
szeregi LZS-ów. Jeśli w r. 
1949 mieliśmy niespełna 1.000 
LZS-ów, to obecnie liczba ich 
kilkakrotnie wzrosła. O ile w 
1949 r. LZS-y skupiały kilka- 
dziesiąt tysięcy młodzieży wiej 
skiej, to w r. 1952 liczba ta 
sięga wielu setek tysięcy człon 
ków. 

W przygotowaniach do I 
Ogólnopolskiej Spartakiady 
letniej uczestniczyło w elimi- 
nacjach LZS-ów w całym kra- 
ju 124.000 członków, którzy 
rozegrali 4.100 imprez sporto- 
wych. ł 

Wzrastał również poziom 
wyczynowego sportu wiejskie- 
go. Na Zimowych Mistrzo- 
stwach Zrzeszeń Sportowych 
w 1951 r. reprezentacja 
LZS-ów zajęła w ogólnej 
punktacji szóste miejsce na 12 
startujących zespołów. Członek 


LZS — Wieczorek był najlep-, 


szym z Polaków w olimpijskim 
konkursie skoków otwartych 
w roku bieżącym w Norwegii. 
W tradycyjnym Marszu Pa- 
trolowym Szlakiem Bohatera 
zespoły LZS-ów po raz czwar- 
ty z kolei zdobyły pierwsze 
miejsce. 

Poważny wkład w rozwój 
Ludowych Zespołów Sporto- 


wych dał Związek Miodzieży 
Polskiej, którego koła wiej- 
skie wychodziły z inicjatywą 


zakładania LZS-ów, kierowa- 
„ły do nich swych członków, 
otaczały LZS-y opieką poli- 
tyczną i wychowawczą. Dziś 
ponad 50 proc, członków 


LZS-ów to ZMP-owcy. 
Poważne osiągnięcia sportu 


Komsomołu... 


Za parkanem z gałęzi, 


wi -Anna Siergiejewna. 


obrażenie o tym, 


Zwyczajna omyłka! Posłuchaj 
częściej mówią: kto kogo zdradził, kto kogo 
o utopionych w 
Wołdze, kto zachorował, kto się upił... Bar- 
dzo rzadko powiedzą: Patrzcie, na przykład, 
jak przykładnie żyją Wania 
dlaczego? Dlatego, bo zło potrzebuje wspól- 
nej interwencji, ze złem nie możemy się zgo- 
dzić. A do dobrego nie wtrącają się. Dobre — 
to jest norma. nie ma tu czego poprawiać. 
I to jest słuszne, bo przecież nie zdarza się 
poprawiać czegoś, co jest dobre Lecz mówić 
o dobrym należy. Inaczej bowiem niemądrzy 
ludzie, w rodzaju Daszy, myślą, że w życiu 
są tylko pożary. zdrady, topielcy, pijaństwo... 
Lecz spójrz, jak wszystko się zmienia — co- 
raz częściej zaczyna się mówić o dobrym: 
zaczęto mówić, że na przykład Szura zżęła 
zura jest, mimo wszystko, 
bardzo zdolna. A Wiktor — jeszcze zdolniej- 


oszukał, gdzie był pożar, 


piętnaście setek. 


| SZY. 
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— A do mnie jeszcze w dodatku przycho- 
dzą po radę. Jesteś, powiadają, sekretarzem 


Fak zaczyna się długa, serdeczna rozmowa 
na stopniach ganeczku wczesnym rankiem. 
Z otwartych drzwi pachnie moxrą podłogą. 
nieporuszenie stoją 
jabłonie, stąd widoczne są wśród liści ciemno- 
zielone, okraszone smagłym rumieńcem jabł- 
Ka. Niebo jes. zielonawe. przezroczyste, bar- 
dzo wysokie i czyste od krańca do krańca. 
Po tamtej stronie Wołgi, za domem wscho- 
dzi słońce: rozciągnęły się długie cienie na 
trawie, na wąskiej, wydeptanej dróżce, pad- 
ły, przełamawszy się, na parkan. 

— ..Daszą oczywiście nie ma racji — mó- 
— Mówiąc prawdę, 
zawsze podejrzani mi się wydają ci, którzy 
uważają, że ludzie są źli. Bo cóż to znaczy? 
Jest to pobłażanie samemu sobie: usprawie- 
dliwienie jest zawsze gotowe. Bezwartościo- 
wi to są ludzie, Nataszo, i w rzeczywistości 
źli. Pierwsze, w czym oni kłamią — to wy- 
jak postępują 


wiejskiego nie mogą jednak 
przysłaniać nam pewnych je- 
go braków. 

I tak brak było skoncentro- 
wanego i systematycznego kie- 
rownictwa sportem wiejskim, 
co nie zapewniało należytej 
pomocy i kontroli LŻS-ów i 
powodowało żywiołowy ich 
rozwój. Zoyt szczupłą jeszcze 
jest ilość społecznych organi- 
zatorów, instruktorów i sę- 
dziów sportowych na wsi. Wie- 
lu przeszkolonych instrukto- 
rów nie było w należyty spo- 
sób wykorzystanych. Wciąż 
jeszcze Rady Narodowe w zbyt 
małym stopniu troszczą się o 
stworzenie sprzyjających wa- 
runków dn uprawiania sportu 
na wsi. Szczególnie za mało 
pomagały one w sprawach 
przydziału gruntu pod boiska 
i obiekty sportowe. Większość 
LZS-ów ogranicza się do u- 
prawiania tylko jednej dzie- 
dziny sportu, co powoduje zbyt 
małą ich atrakcyjność i nie 
sprzyja umasowieniu. Zale- 
dwie w około 10 proc. spół- 
dzielni produkcyjnych istnieją 
LZS-y, a niewiele lepiej wy- 
gląda ta sprawa w PGR-ach. 

Rozwijający się coraz szerzej 
sport wiejski obecnie wymaga 
zmian w dotychczasowej struk 
turze organizacyjnej. Za zgo- 
dą Rządu na mocy decyzji 
GKKF zostało powołane do 
Życia nowe samodzielne Zrze- 
szenie sportu wiejskiego. Ozna 
cza to przejście na wyższy 
poziom organizacyjny, dznacza 
to, że sportowcy wiejscy mieć 
będą takie samo zrzeszenie 
sportowe, jakie mają robotnicy 
różnych branż zawodowych. 


Aby stworzyć lepsze możli- 
wości rozwoju Zrzeszenia, wy- 
korzystać szerszy aparat, niż 
ten, który pracował dotychczas 
z ZSCh, aby zbliżyć sport bar- 
dziej do młodzieży, decyzją 
Rządu opieka nad  Zrzesze- 
niem ŁZS-ów powierzona zo- 
staje Powszechnej Organizacji 
„SP“, zaś kierownictwo ideco- 
wo - polityczne — ZMP. 

Nowe Zrzeszenie skupi swe 
wysiłki nad wzmocnieniem 
istniejących LZS-ów i zakła- 
daniem nowych. Zrzeszenie 
LZS-ów odpowie masowym 
współzawodnictwem sporto- 
wym na Apel Zlotowy ZG 
ZMP. Zlot Młodych Przodow- 


kułów Gorki 


szone. 


— Co? 


szała. 


wiekiem... 


„wszyscy. 


o czym naj- pyta: 


i Marusia. A 


czas. Dzisiaj 


maszyna... 


Wi.» 


— Do czego doszłyśmy? 

I Nataszy wydaje się, że znowu jest uczen- | 
nicą w klasie i Anna Sergiejewna stoi przy | 
szkolnej tablicy. | 

— Doszłyśmy do tego, że w najważniejszej 
dla ciebie sprawie pomóc nic nie można: | 
musisz decydować sama. 

Anna Siergiejewna wstaje. 

— A teraz Nataszo pójdziemy w pole: już 
powinien 
kombajn. Widziałaś go przy pracy? Rozumna 


Zamknąwszy drzwi, Anna 
wtyka do zamka kołeczek, aby ludzia wi- 
dzieli: gospodarzy nie ma w domu. 

SŚchodzi z ganku. 

— A mimo wszystko przypatrz się Igoro- 


T. STRZAŁKOWSKI 


sekretarz ZG ZMP 


ników najbardziej ofiarnej 1 
patriotycznej młodzieży pol- 
skiej będzie mobilizować 
LZS-y do coraz lepszej i o- 
wocniejszej pracy. Nie powin- 
no być ani jednego LZS-u 
który by nie wziął udziału w 
tej szlachetnej walce o zasz- 
czyt uczestniczenia w Zlocie 
Młodych Przodowników. 

A już w najbliższych dniach 
nadarzają się wspaniałe oka- 
zje ku temu, aby umasowić 
sport na wsi, aby wyłowić i 
wyróżnić nowe talenty. Są to: 
masowe zawody kolarskie w 
powiatach rozgrywane w dniu 
27 kwietnia br., Biegi Naro- 
dowe w maju i Święto Kuitu- 
ry Fizycznej w czerwcu. Naj- 
lepsi sportowcy, zwycięzcy 
tych imprez, będą ubiegać się 
o prawo startu na Zlocie. 

Organizowanie masowych im 
prez sportowych przez LZS-y 
powinno wyłonić tysiące no- 
wych aktywistów społecznych 
sportu wiejskiego. Pamiętać 
należy, że podstawowa forma 
pracy LZS-ów to przygotowa- 
nie młodzieży do zdawania 
norm na odznakę SPO, przy- 
gotowanie, które powinno stać 
się systematyczną i wytrwałą 
pracą. 

A oto kilka dalszych zadań 
dla Zrzeszenia LZS-ów. 

Przez ścisłą więź z ZMP, 
przez szkolenie aktywu 
LZS-ów oraz udział ich człon- 
ków w otwartych zebraniach i 
akcjach prowadzonych przez 


ZMP, należy stale podnosić 
poziom ideowe - polityczny 
Zrzeszenia. 


Trzeba wzmacniać istnieją- 
ce i zakładać nowe LZS-y w 
ośrodkach socjalistycznej go- 
spodarki rolnej — w PGR-ach, 
spółdzielniach produkcyjnych, 
SOM-ach i POM-ach, rozsze- 
rzając zakres ich działania o 
nowe galęzie sportu. 

Trzeba śmielej i szerzej 
zachęcać młode dziewczęta 
wiejskie do uprawiania spor- 
tu, wysuwać je do Rad Zrze- 
szenia. 

Własnym wysiłkiem, w ra- 
mach prac społecznych, przy 
pomocy junaków „SP“, LZS-y 
powinny same stwarzać sobie 
warunki uprawiania sportu, 
budować boiska, tory przesz- 
kod, skocznie itp. 

Powołanie Zrzeszenia LZS- 
ów stawia poważne zadania 
przed ZMP. Wszystkie organi- 
zacje ZMP na wsi obowiązane 
są okazywać systematyczną i 
wszechstronną pomoc LZS-om. 
Działacze i członkowie ZMP 
powinni zdobyć sobie moralne 
prawo kierowania sportem 
wiejskim swoim osobistym 
przykładem przodowania w 
pracy i osiągania coraz lep- 
szych wyników sportowych. 
ZMP-owcy t działacze ZMP 


Natasza podnosi oczy I słucha uważnie. 

— Wiktor, 
chłopcem, Nataszo. Tyłko jest bardzo zadu- 
fany, samolub i egoista. W jednym z arty- 
powiedział, 
stają spośród ludzi 
ambicjach, spośród egoistów. 

— Wiktor nie jest zdrajcą! — gorąco pro- 
testuje Natasza. 

— Ja przecież nie mówię, że on jest zdraj- 
cą. Mimo, że z pewnego punktu widzenia, 
jego postępex wobec ciebie, jest, mimo wszy- 
stko, pewnego rodzaju zdradą. Lecz widzisz, 
Nataszo, egoiści o wygórowanych ambicjach 
— to zawsze są ludzie nie budzący zaufania... 
Igor ci bardzo słusznie powiedział, jacy lu- 
dzie są najlepsi w pracy. To racja, że ludzie 
pracujący tylko dla pieniędzy. uczą się u nas 
powoli kochać samą pracę. Z ludźmi o wy- 
gorowanych ambicjach jest gorzej: pociąga 
ich nie praca, 
pierwszego miejsca. Im nie robi różnicy, co 
robić: byleby zdobyć pierwsze miejsce. 


Natasza słucha i oczy jej stają się wystra- | 


bezwątpienia, jest dobrym 


że zdrajcy wyra- 
o zbyt wygórowanych 


lecz sława i chęć zdobycia 


I 
| 
| 


—— Jeżeliby zamiast ciebie siedztał tutaj 
Wiktor — mówi Anna Siergiejewna — czy 
wiesz, co bym mu powiedziała? 


. 


Natasza wstrzymała oddech. 

— Powiedziałabym mu: staraj się pozyskać 
Nataszę! — Anna Siergiejewna uśmiecha się. 
widząc jak Natasza zarumieniła się i amies] 


— ..Z tobą poszedłby on na pewno dobrą | 
drogą. Mógłby się stać nawet złotym czło- 
Ale tobie 
mogę: iżej į lepiej byłoby ci z kimś innym. 
Na przykład z Igorem... | 

— Oj, cóż wy! | 

— Oczywiście, jeślibyś Igora kochała. Lecz | 
nie kochasz go. nie ma więc o czym mówić. | 

Anna Sergiejewna wzdycha. 

— Oto jak jest. — gdzie nie spojrzysz: ko- | 
chają się sami niedobrani ludzie. Potem się 
spostrzegają. ale jest już za późno: rodzina, 
dzieci... Dobra rodzina — to połowa powo- 
dzenia w życiu. A dla Wiktora, to nawet, 
więcej niż połowa... | 

Po chwili milczenia, 


tego powiedzieć mie 


Anna Siergiejewna | 


ruszyć samobieżny 


Siergiejewna 


(d. e. n.) 


będą propagować sport wśród 
młodzieży wiejskiej. Należy 
systematycznie omawiać na 
zebraniach Zarządów ZMP 
pracę Rad Zrzeszeń i LZS-ów 
oraz oceniać pracę ZMP-ow- 
ców w Zrzeszeniu. Trzeba, aby 
najlepsi sportowcy wiejscy 
znaleźli się w wyniku systema- 
tycznej pracy wychowawczej 
w szeregach ZMP. 

Pomocną w wykonaniu tych 
zadań będzie wielka praca 
przedzlotowa. ZMP-owey po- 
winni dotrzeć z Apelem Zło- 
towym do każdego LZS-u, do 
każdego wiejskiego sportowca. 
Zadania te będą wykonane, 
jeśłi sprawa kultury fizycznej 
i sportu stanie się codzienną 
troską instancji i organizacji 
ZMP. 

Objęcie bezpośredniej opieki 
nad Zrzeszeniem LZS-ów na- 
kiada poważne obowiązki na 
Powszechną Organizację „SP“, 
określone statutem Zrzeszenia. 
Wymieńmy najważniejsze z 
nich: 

wszystkie ogniwa terenowe 
„SP“ pomagać będą LZS-0m— 
poprzez swych aktywistów w 
hufcach, dbając o ożywienie 
istniejących już i zakładanie 
nowych LZS-ów. 


W ramach prac społecznych 
junacy „SP“ brać będą czyn- 
ny udział w budowaniu urzą- 
dzeń dla sportu wiejskiego. 


W programach prac hufców 
i drużyn wiejskich oraz w bry 
gadach „SP“ zwiększona zosta- 
nie ilość godzin  przeznaczo- 
nych na kulturę fizyczną. 


W ciągu najbliższych mie- 
sięcy „SP“ przeszkoli aktyw 
społeczny LZS-ów, oraz część 
swej kadry. 

Najpiiniejszym zadaniem 
wszystkich aktywistów sportu 
wiejskiego jest szybkie dopro- 
wadzenie do świadomości człon 
ków LZS-ów, zadań postawio- 
nych przed nowym  Zrzesze- 
niem. W okresie najbliższych 
trzech tygodni odbędą się na- 
rady aktywów wojewódzkich, 
powiatowych i gminnych ce- 
lem zapoznania wszystkich z 
nakreślonymi zadaniami oraz 


powołania Rad Zrzeszenia na 
wszystkich stopniach. 


Praca Rad zależeć będzie od | 


prawidłowego doboru ich 
członków. Należy zdecydowa- 
nie unikać powoływania do 
nich formalnych reprezentan- 
tów takiej, czy innej insitytu- 
cji, niejednokroinie ludzi na 
odpowiedzialnych stanowi- 
skach, którzy jednak w prak- 
tyce niewiele czasu poświęcić 
mogą pracy w Zrzeszeniu. Do 
Powiatowych i Gminnych Rad 


należy powoływać jak najwię- | 
aktywistów | 


cej społecznych 
sportowych, którzy wyróżnili 
się przy 
nych zawodów zimowych, np. 
sportowo - strzeleckich zawo- 
dów SP. 


W Radach powinni znaleźć 


"się młodzi nauczyciele wiejscy 


oraz dziewczęta — 
„SPR 

Rada Główna Zrzeszenia za- 
mierza przejąć mienie LZS-ów 
od Związku Samopomocy 
Chłopskiej do dnia 25 maja. 
Ten krótki termin stawia przed 
wszystkimi aktywistami obo- 


junaczki 


wiązek bardzo wytężonej pra- 


£y. 

Trzeba pamiętać, aby pod- 
czas reorganizacji sportu wiej- 
skiego, Zrzeszenie oparło 
na istniejących już 
aby do pracy tej włączyli się 
wszyscy aktywiści i członko- 
wie Ludowych Zespołów Spor- 
towych. 


organizowaniu róż- | 


się | 
LZS-ach, | 


W poczuciu odpowiedzialno- | 
ści przed Partią, która nakre- | 


śliła główne kierunki 
pracy, pod opieką ZMP, w o- 
parciu o pomoc „SP* — Zrze- 
szenie Ludowych Zespołów 
Sportowych rozpoczyna swą 
działałność. O jej wynikach 
będzie decydowało zrozumie- 
nie przez każdego aktywistę i 
każdego sportowca wiejskiego 
wagi kultury fizycznej i spor- 


tu, jako nieodłącznej części 
socjalistycznego wychowania 
młodzieży. 


naszej | 


Wznieście w niu Zlotu wysoko sztaniar 
pokoju i wolności 


aby cały świat zobaczył jak my wolność kochamy 


Zbliża się dzień 22 Lipca. 
Krajowy Zlot Młodych Bu- 
downiczych Polski Ludowej. 
Ja, Krystyna Grygoruk, mat- 
ka dwojga dzieci — Bazylego 
t Marii, pragnę Wam, kocha- 
na młodzieży, w chwili, gdy 
wybieracie się i czynicie wszy- 
stko, aby znaleźć się w War- 
szawie i przeżywać wspólnie 
dni radości ośmioletniego do- 
robku Polski Ludowej, opo- 
wiedzieć o tych czasach, w 
których niejedną łzę rozpaczy 
wylałam. 


Otóż ja mam obecnie 50 lat. 
Jestem córką  małorolnego 
chłopa ze wst Knorozy. Mlo- 
dość moja nie była taka, jak 
Wasza. Od 14 lat swego życia 
do chwili wyjścia za mąż za 
małorolnego chłopa ze wsi 


W najbliższych dniach do Jugosławii mają przybyć tzw. „Doradcy ONZ“, którzy zaj- 
mą się w imię amerykańskich interesów gospodarką jugosłowiańską: 


W gromadzkiej świetlicy w 
Lutoczewie gm. Radzanów 
pow. Mława toczy się ożywio- 
na rozmowa. Młodzież otoczy- 
ła zwartym kołem tow. Ję- 

'drzejewskiego, przewodniczą- 
' cego Zarządu Gminnego ZMP, 
! który właśnie przyjechał do 
| wsi, by dowiedzieć się jak 
; młodzież przygotowuje się do 
, rozpoczęcia siewów. Odpowie- 
dzi mieszają się jedna z dru- 
gą. Właściwie przygotowania 
skończone — maszyny gotowe 
ido pracy, wyremontowane, 
| przygotowane do wyjścia w 
| pole. Z jednym tylko nie mo- 
¿gą sobie dać rady ZMP-owcy 
lutoszewscy. Oto trudno im 
| jest przekonać wszystkich go- 
| spodarzy do siewu  selekcyj- 
nym ziarnein. 

| Wspólnie z przewodniczą- 
cym młodzież zaczęła zastana- 
wiać się nad przyczynami nie- 
powodzenia. Wniosek był oczy- 
wisty — oto młodzi agitatorzy 
wyruszyli do przekonywania 
chłopów niezupełnie przygo- 
towani, nie mając odpowied- 
nich, przekonywujących argu- 
mentów. No i błędem było, 
rzecz jasna, rozpóczęcie agita- 
cji od sąsiadów, z pominięciem 
własnych rodziców. 

Jeśli znalazło się źródło błę- 
dów — błędy już później ła- 
twiej usunąć, W tydzień po 
tej rozmowie młodzież zapo- 
znała się na zebraniu koła z 
artykułem wydrukowanym w 
„Małym poradniku rolnika" 
i pt. „O korzyściach, jakie 
przynosi siew selekcyjnym 
ziarnem“, przedyskutowała go 
i ponownie ruszyła przekony- 
wać rodziców i sąsiadów. Tym 
razem udało się. 
| — Jeśli już nawet przekona- 
| Hśmiy takiego jak Schmidt, 
| który dotąd ani słyszeć nie 
| chciał o sianiu ziarnem cfe- 
| lekcyjnym, to znaczy, że sle- 


wy w tym roku w naszej 
wsi będą przeprowadzone tyl- 
ko doborowym materiałem — 
mówi z dumą w głosie prze- 
wodniczący koła tow. Kumiń- 
ski. 

Podobnie pracuje młodzież 
i w innych wsiach gminy Ra- 
dzanów. W Józefowie, ZMP-ow 
cy przyprowadzili do Spół- 
dzielczego Ośrodka Maszyno- 
wego trzy siewniki, które były 
zepsute, z prośbą, by wyre- 
montowano je jąk najszybciej. 
Kierownik tego SOM-u, także 
członek ZMP, tow. Dąbkowski 
Ryszard nie tyike spełnił proś- 
bę ale rychło nawiązał kon- 
takt z przewodniczącymi kół 
ZMP w Luszewie. Józefowie, 
Gradzanowie, Woli Łaszew- 
skiej i przy pomocy młodzieży 
tych wsi opracowano plan 
eksploatacji siewników w ca- 
łej gminie. 

Młodzież ZMP-owska poma- 
gała czołówce remontowej 
SOM-u przy przeglądzie siew- 
ników w gromadach oraz ich 
remontach — tak, że już 12 
marca, a wiec na 3 dni przed 
dniami gotowości do siewu 
SOM w Radzanowie mógł za- 
meldować — jesteśmy gotowi. 

Nie tylko jednak przygoto- 
wanie maszyn i narzędzi jest 
troską młodzieży z gminy Ra- 
dzanów. W licznych zohowią- 
zaniach, podejmowanych na 
cześć towarzysza Bieruta mio- 
dzież zobowiązała się do po- 
magania w wykonaniu planu 
kontrakiacji roślin. Rodzice 
ZMP-owców zwykle pierwsi 
kontraktują rośliny, pociąga- 
jąc swoim przykładem innych 
gospodarzy. Wśród agitatorów 
kontraktacji szczególnie wy- 
różniła się tow. Żulewska Ha- 
lina, która wyjaśniała chło- 
pom zasady Kkontraktacji nie 
tylko w swojej gromadzie, ale 
uświadamiała również niezor- 


zanizowaną młodzież i star- 
szych z sąsiedniej gromady 
Woła Łaszczewska, 


Zarząd Gminny 
rzeczywiście kieruje 
młodzieżą 


Dobra praca młodzieży gml- 
ny Radzanów w przygotowa- 
niach do siewu jest związana 
ściśle z tym, że Zarząd Gmin- 
ny ZMP rzeczywiście kieruje 
młodzieżą, pomaga jej, uczy. 

Już 19 lutego na posiedzeniu 
Zarządu Gminnego w obecno- 
ści wszystkich przewodn:'czą- 
cych gromadzkich kół ZMP 
zastanawiano się jaki powi- 
nien być udział młodzieży w 
kontraktacji roślin i trzody 


chlewnej, w przygotowaniu se-' 


lekcyjnego ziarna do siewów i 
rozprowadzeniu nawozów 
sztucznych. Zarząd Gminny 
ZMP zobowiązał ZMP-owców 
pracujących na odpowiedzial- 
nych stanowiskach w SOM-ie 
I w Gminnej Spółdzielni ZSCh 
do złożenia sprawozdania o 
stanie przygotowań tych in- 
stytucji do siewów. Sprawo- 
zdanie takie złożył tow. Ruch 
Kazimierz przewodniczący ko- 
ła ZMP przy GS-ie, mówiąc o 
tym, jak GS przygotowany 
jest do rozprowadzenia nawo- 
zów sztucznych, preparatów do 
zaprawy ziarna, drobnych na- 
rzędzi rolniczych itp. oraz 
tow. Dąbkowski Ryszard — 
kierownik Spółdzielczego O- 
środka Maszynowego. Pozwoli-_ 
ło to Zarządowi Gminnemu na 
zorientowanie się w sytuacji. 
jaka panuje w GS-ie i SOM-ie. 
| wskazanie na czas młodzieży 
pracującej w tych instytucjach 
na jej bieżące zadania. 
Sprawą przygotowań do zie- 
wów Zarząd Gminny zajmo- 


KRYSTYNA GRYGORUK 


Zubowo — Piotra Grygoruka 
— stale pracowałam jako na- 
jemnica u bogatych ludzi za 
marne wynagrodzenie. Byłam 
wówczas przez tych wyzyski- 
waczy w okropny sposób trak 
towana. Nie było żadnego 
ubezpieczenia w pracy, czło- 
wiek prosty był pozbawiony 
wszelkich praw. O nauce nie 
było mowy, bo Polską wten- 
czas rządził i wydawał usta- 
wy kapitalista i obszarnik. By- 
łam analfabetką. Ciężko mt 
było przeżyć ten los. Ale cóż 
wówczas mogła zrobić biedna, 
zahukana dziewczyna? 


Po wyjściu za mąż niewiele 
się zmieniło. Nędza, głód t 
chłód w chałupie były częsty- 
mi gośćmi. W takich to wa- 
runkach wychowywały się mo- 
je dzieci, syn Bazyli, urodzo- 
ny w 1927 r. i. Maria, w. w 
1929 r. Tak też było przez całą 
okupację, aż do chwili odzy- 
skania wolności. 


Drodzy moi synowie i cór- 
ki! W chwili, gdy piszę do 
Was ten list, serce moje na- 
pełnione jest ogromną rado- 
ścią z Waszego szczęścia, ja- 
kie będziecie przeżywać w sto- 
licy w dniu Zlotu. Cieszę się 
tak, jak cieszyłby się mój syn 
Bazyli, który nie mogąc pogo- 
dzić się z niewolą faszystow- 
ską, walczył w oddziałach par- 
tyzanckich za taką Polskę, w 
jakiej Wy dziś żyjecie. Syn 
mój takiej ojczyzny nie docze- 
kał, choć nieraz o niej marzył. 
W walce z hitlerowcami w 
dniu 21 lipca 1944 r, — m 
przeddzień powstania PKWN 
i wydania Manifestu Lipcowe- 
go oddał swe młode życie w 
lesie koło wsi Lachy, gminy 
Narew, pow. Bielsk Podlaski, 
jako partyzant pod dowódz- 


twem radzieckiego partyzanta 
i dowódcy tow. Grzegorza 
Kuwszynina. i 


W domu zostało nas tylko 
dwie, ja i córka Maria, która 


wal sle jeszcze dwukrotnie od 
tego czasu na swoich posie- 
dzeniach. 

Zarząd Gminny ZMP pra- 
cuje pod kierownictwem Ko- 
mitetu Gminnego Partii. Se- 
kretarz tow. Jan Jedrowicz 
wiele uwagi poświęca młodzie- 
ży, przychodzi na zebrania Za- 
rządu Gminnego, radzi mło- 
dym towarzyszom, pomaga w 
rozstrzyganiu trudniejszych 
zagadnień. + 

Kierując młodzieżą swojej 
gminy w przygotowaniu do 
siewów, Zarząd Gminny przy- 
jął słuszne i właściwe metody 
pracy. Aktywiści gminni 
ZMP nie zadawalają się prze- 
kazywaniem wytycznych na 
odprawach — ale w bezpo- 
średniej pracy z młodzieżą w 
gromadach, bieżącej pomocy, 
radzie i kontroli widzą główną 
metodę swojej pracy. 


Gdy Zarząd Powiatowy 
traci inicjatywę 


Trudno jednak nie wspom- 
nieć i o błędach popełnianych 
przez Zarząd Gminny — nie 
tylko zresztą w Radzanowie 
Oto Zarząd Gminny nie po- 
trafił do pracy nad przygolo- 
waniem do siewów włączyć 
gminnej kadry SP, co spra- 
wiło że zbyt mała jeszcze ilość 


młodzieży  niezorganizowanej 
została zmobilizowana do pra- 
cy. 


Być może błąd ten można 
byłoby w porę usunąć, gdyby 
Zarząd Powiatowy ZMP w 
Mławie panował należycie nad 
sytuacją. Niestety, aktywiści 
powiatowi omijają od trzech 
miesięcy Zarząd Gminny ZMP, 
gdzie oprócz nieetatowych in- 
struktorów, którzy wpadli „na 
godzinkę“ do Zarządu nie by- 
ło pikaso. kto by mógł towa- 


zaraz po wyzwoleniu Polsk$ 
wstąpiła do ZWM. Od tej 
chwili warunki jej wychowa- 
nia zupełnie się zmieniły. Or- 
ganizacja młodzieżowa ZWM, 
a później ZMP podzieliła się 
na pół ze mną moimi troska- 
mi, poczęła wychowywać A 
kształcić mi moją córkę, za co 
dziś jestem jej ogromnie 
wdzięczna. Marysia będąc w 
szeregach organizacji młodzie- 
żowej poznała wiele prawdy, 
którą kiedyś przed nią zakry- 
wano, nauczyła się wcielać w 
życie młodzieży najpiękniejsze 
ideały wolności i braterstwa, 
za które złożył swe młode ży- 
cie jej brat, a mój syn, Ba- 
zyli. 


Jestem również ogromnie 
wdzięczna organizacji ZMP 4 
ośmielam się podziękować jej 
publicznie za to, że córku moja 
dzięki jej pomocy wyjechała 
na wyższe studia do naszego 
bratniego kraju — Związku 
Radzieckiego — do Odessy, 
gdzie obecnie uczy się w In- 
stytucie Gospodarstwa  Wiej- 
skiego. Wiem, że nie jestem w 
Polsce Ludowej tylko jedną 
matką, której starość jest o 
stokroć piękniejsza od młodo- 
ści w Polsce sanacyjnej. Ta- 
kich matek, jak ja, którym or- 
ganizacja ZMP wychowała $ 
i wyniosła dzieci na poważne 
stanowiska, jest w Polsce Lu- 
dowej już setki tysięcy. 


Na zakończenie zwracam się 
do Was, młodzieży naszej wol- 
ne) Ojczyzny, wznieście w 
dniu 22 Lipca, w dzień Wasze- 
go święta radości, plomienny 
sztandar pokoju i wolności. tak 
wysoko, aby cały świat zoba- 
czył, jak my kochamy zdoby- 
tą wolność i jak my jej potra- 
fimy bronić. Niech w tym dniu 
Wasi bracia i siostry całego 
świata skierują swe oczy ku 
naszej stolicy, gdzie będziecie 
radośnie obchodzili ósmą 
rocznicę dorobku Polski Ludo- 
wej, gdzie będziecie cieszyli 
się ze swego prawa do życia, 
pracy i nauki. 


Kierować pracą młodzieży w siewach 
— to zmaczy pracować razem z nią 


rzyszom z Radzanowa pomóe, 
Podobne „metody“ stosuje zre- 
sztą Zarząd Powiatowy w pra- 
cy i z innymi Zarządami 
Gminnymi — dość wymienić 
chociażby gminę Szreńsk czy 
Słupsk. Młodzież tych gmin 
przygotowując się do siewów 
nabyła wiele cennych doświad 
czeń, wiele zobowiązań nade- 
słano do Zarządu Powiatowe- 
go — nikt jędnak nie wpadł 
tam na pomysł, aby z zobo- 
wiązaniami tymi dokładnie za- 
poznać się, przeczytać je przy- 
najmniej, jeśli już nie wspo- 
minamy o podstawowym obo- 


wiązku aktywistów ZP+ ja- 
kim winna być kontrola zobo- 
wiązań. 


Zarząd Powiatowy ZMP w 
Mławie, któremu przygotowa- 
nia do konferencji wyborczej 
przesłoniły wszystko, wypuścił 
z rąk kierownictwo w przygo- 
towaniu młodzieży do siewow, 
dając przykład nieudolności i 
niezaradności w pracy. 

Koniecznym jest, aby za Za- 
rządem Powiatowym w Mła- 
wie i inne Zarządy Powiato- 
we, które popełniają podobne 
błędy, wyciagnęły należyte 
wnioski. Przecież konferencji 
wyborczej nie można oddzielać 
od podstawowych zadań, jakie 
stoją przed młodzieżą na wsi, 
a więc zadań w pracy wiosen- 
nej — należy je właśnie łączyć 


„Zz kampanią wiosenno - siewną, 


z wykonaniem zobowiązań ku 
czci 60 rocznicy urodzin towa- 
rzysza Bieruta. Wysiłki Za- 
rządów Powiatowych i Gmin- 
nych powinny iść w tym kie- 
runku, aby do pracy w sie- 
wach wciągnąć jak najwięk- 
szą ilość młodzieży. pomagać 
Zarządom Gminnym i kołom 
w sprawnym realizowaniu zo- 
bowiązań, uczyć ich i od nich 
się uczyć. 

WŁADYSŁAW CZERWIK 
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Kto kocha swój kraj — swoją ojczyznę 
— kto kocha.dobro i piękno 
budować szczęśliwą przyszłość swej ojczy- 
zny ze wszystkich sił — niech staje do 
szeregu — Apel Zarządu Głównego ZMP 


wzywa!... 

Stawaj na Apel, młody 
niku, hutniku, murarzu. 
czycielu. tokarzu. 


dniach 20 — 22 
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twoja organizacja 
Związek Młodzieży Polskiej zwołuje w 
lipca do stolicy wielki 
200-tysięczny Zlot Młodych Przodowników. 
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Piszcie nam 
— kto chce 


wytopów i 


towarzyszu gór- trudności w 


inżynierze, nau- 
dociągnieć. 


dziach, 
Przysyłajcie 
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szybkościowe skrawanie metali. 
zujcie wszelkie 
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o ludziach, którzy stosują 


przodujące metody pracy Żandarowej, Ko- 
walowa, którzy dokonują szybkościowych 


przeprowadzają 
Svgnali- 

braki i 
sta- 


remontów, 


niedociągnięcia, 


wykonywaniu planów, 


rajcie się wniknąć w przyczyny tych nie- 


Piszcie nam o racjonalizatorach — lu- 
którzy 


usprawniają produkcję. 
korespondencje o tym, jak 
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I w całym kraju, w każdym jego zakątku, 
gdzie tylko żyje. pracuje I bawi się mlo- 
dzież rozlega się hasło: Stawaj na Apel... 
Stawaj na Apel... 

Stają na apel swej organizacji tystą- 
ce — staje młoda łódzka tkaczka Teresa 
Bendarkiewicz, młody górnik śląski Mał- 
ka, stają nowe brygady młodzieżowe FSO, 
staje cała polska młodzież. 

Na wieść o Zlocie wzihogła się fala 
zobowiązań na cześć 60-ej rocznicy uro- 
dzin Towarzysza BIERUTA į Święta 1 
Maja. Coraz więcej zobowiązań, coraz 
więcej młodzieżowych brygad produkcyj- 
nych. coraz więcej młodzieży we współ- 


zawodnictwie pracy — młodzież pracuje 
coraz lepiej. sprawniej, szybciej... Hasło: 
stawaj na Apel — wszystko dla Zlotu — 


okaż się godnym tego wielkiego święta — 
zmienia się w czyn. 

To hasło dotyczy i ciebie, towarzyszu 
korespondencie. Gdziekolwiek pracujesz, 
w hucie czy kopalni, przy tokarni, kros- 
nach, durbinie czy kierownicy samochodo- 
wej, masz jako korespondent naszej ga- 
zety wielkie zadanie. Rozpoczęły się już 
przygotowania do Zlotu. Na pewno LELY 
bierzesz aktywny udział w przygotowa- 
niach do wielkiego radosnego święta, jay 
kim bedzie nasz wspaniały Zlot. 


likwidujecie „waskie gardla“ w produk- 
cji, jak walczycie o jej jakość, jak wal- 
czycie z tym wszystkim, co w pracy prze- 
szkadza. Dzielcie się z nami wszelkimi 
spostrzeżeniami i uwagami o metodach 
pracy stosowanych w waszym Zakładzie. 

W pracy swojej nie wolno wam zapo- 
minać również o brakach. niedociągnię- 
ciach i usterkach. Są u nas i tacy, któ- 
rzy chętnie korzystają z tego wszystkiego 
co twórczym wysiłkiem narodu zostało 
zdobyte, nic w zamian z siebie nie dając. 
Tych ludzi, pasożytów. bumelantów, py- 
skaczy i maminsynków powinny wasze ko- 
respondencje ośmieszać i bić, wskazując 
również im drogę do szeregów walczących 
o pokój i Plan 6-letni. 

Demaskujcie wrogów naszej ojczyzny, 
którzy pragnęliby zniszczyć nasze szczę- 
śliwe życie, zniweczyć nasze wszystkie 
osiągnięcia, cofnąć nas wstecz do koszmar- 
nych czasów bezrobocia, głodu, nędzy i 
poniżenia, 

Zlotowe współzawodnictwo wyłoni no- 
wych przodowników pracy, najlepsze bry- 
gady młodzieżowe... Piszcie o tych lu- 
dziach, pokazujcie Ich osiągnięcia, piszcie 
nam jakie mają trudności i jak je prze- 
łamują, pokazujcie drogę ich rozwoju, ich 
życie w pracy i w domu, piszcie o ich ma- 
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ORRIO 
przyjęcie w szeregi Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. 

Korespondencje wasze powinny poka- | 
zywać przede wszystkim ludzi — przodu- 
jących bohaterów Sześciolatki, przodowni- 
ków pracy, racjonalizatorów. 

Piszcie do nas, towarzysze korespon- | 
denci, co miodzież myśli i mówi o Zlo- | 
cie, jak przebiegają na terenie waszego 
Zakładu pracy przygotowania do Zlotu. 
Z jakim dorobkiem, z jakimi osiągnięcia- 
mi wyślecie swych delegatów na Zlot, aby 
stali się oni naprawdę godnymi jego ucze- 
stnikami — waszymi reprezentantami. 

W związku ze Zlotem powinna się w 
waszym Zakładzie bardzo ożywić praca | 
kulturalno-oświatowa. 

Piszcie nam, towarzysze korespondenci, | 
jak przebiegają u was wieczorki zlotowe. 
Jaki jest ich program, czy są dobrze orga- 
nizowane. Piszcie nam o pracy zespołów 
artystycznych, które przygotowują się do 
eliminacji zlotowych. Piszcie nam jak | 
przebiega u was nauka tańca i śpiewu, | 
jak pracują redakcje gazetek ściennych 
i „błyskawie". 


W czasie trwania przygotowań do Zlo- 
tu zespoły artystyczne wielu zakładów 
pracy będą wyjeżdżały na wieś, zapozna- 
jąc młodzież wiejską ze swoimi przygoto- 
waniami do Zlotu, jak również w celu 
pomocy jej w przygotowaniach zlotowych. 
W okresie tym będą odbywały się rów- 
nież spotkania młodzieży z pokrewnych 
zakładów pracy, wspólne wycieczki, ogni- 
ska, wieczorki artystyczne, majówki. 
Niech wasze listy pokazują jak młodzież 
przyjęła wieść o Złocie, jak się bawi, pra- 
cuje, jakie są jej zainteresowania. 


Wiele uwagi w swych korespondencjach | 
powinniście poświęcić również pracy kół 
sportowych w waszym Zakładzie, Piszcie 
nam czy zajęcia sportowe odbywają się | 


regularnie, jak młodzież przygotowuje się 
do zdobycia odznaki SPO. 


| 


Przybyli do Chełma z dwóch 
okolicznych powiatów: Krasne- 
gostawu i Włodawy, by wziąć 
udział w pierwszej tego rodzaju 
naradzie młodzieżowych przo- 
downików pracy i racjonaliza- 
torów. W sali witał ich tran- 
sparent: „Niech żyją młodzieżo- 
wi przodownicy pracy, bohate- 
rowie budownictwa socjalistycz- | 
nego“. Przybyli prosto od war- 
sztatów pracy, chłopcy i dziew- | 
częta o uśmiechniętych twa- 
rzach, o żywych i pełnych 
ufności oczach. Jeszcze do nie- 


kach swojej pracy, o swoim ży- 
ciu. 
— Gdy zacząłem pracować w 


Z narad młodzieżowych 


przodowników pracy 
w Chelmie Lubelskim, Kędzierzynie i Ostrowcu 


ra“ — Edek Lizon, słuchała! sem czas leciał, a my 
|„Przodowniką pracy z cemen- dalej staliśmy na 
jtowni „Pokój“ w Rejowcu — miejscu. Stosując naj 
Zofia Bednarczyk, słuchała przeróżniejsze ekspe 

przodownica Jasia Żuławińska. ` A z a 
z klinkierni w Izbicy. TWE A r EE 
W dyskusji mówili o wyni- Wreszcie do bardzo 
prostego wniosku 


trzeba pod formami 
puścić bieżący stru- 


hucie „Mira“ — mówił tow. Li- THeń zimnej wody, 
zon — warsztat mój wykonywał Który będzie je stu- 
zaledwie 84 proc. normy. Wkrót- dził. _ Usprawnienie 
ce zostałem majstrem i dzięki dało od razu wido- 
| naszym wysiłkom  podciągnęli- | Cne rezultaty — 


| przebywali na wsi orząc 


śmy~ wyko 
wąskie, ojcowskie zagony lub 
służąc u bogatych gospodarzy. 
Dziś — dzięki władzy ludowej, 
pomocy i opiece Państwa zna- | 
leżli pracę, stali się przodowni- 
kami. 


wówczas 


gliśmy 
Na naradzie referat wygłosił 
przewodniczący ZP ZMP w 


w skupieniu. Słuchał go młody 


nanie normy do 90. Warsztat nasz zaczął 


Życzenia owocnych wyników w prae 


procent. Więcej nie można było 


formy odlewnicze 
Się szybko i trzeba było je czę- | 
sto studzić, Wykonać normę mo- 
przez 

tym 


tylko 
usprawnienie. 
każdy z nas ciągle myślał, ja- 
| Chełmie. Zebrani wysłuchali go kie znaleźć wyjście z sytuacji. 
Dyrekcja zapewniała nas, że do- 
racjonalizator z huty szła „Mi- staniemy nowe formy, tymcza- 


rozgrzewały 


wykonywać przecięt; 
nie do 130 proc. nor- 
my. Dziś osiągamy 
już 140 proc., ale i to nas już 
nie zadowala...“ 


ponieważ 


jakieś 
czasie 


O swojej pracy i drodze, jaką 
przeszli zanim zostali przodow- 
nikami pracy, mówili na nara- 
dzie: tow. Jerzy Limar z hutv 
szkła „Ruda - Opalin“, Jan 
Adamczyk wykonujący prze- 
ciętnie 235 proc. normy, mówili 
inni. 

W dowód uznania za wyniki 
w pracy otrzymali tutaj wiele 
cennych nagród. 

Na zakończenie narady mło- 
dzież wystosowała list do Pre- 
zydenta RP Towarzysza Bole- 
sława Bieruta. 

„Dumni jesteśmy z tego 
czytamy w liście — że obradu- 
jemy w tym mieście, w którym 
Ty, Drogi nasz Prezydencie zło- 
żyłeś swój podpis pod historycz- 
nym  Manifestem  Lipcowym 
PKWN. Zobowiązuje nas to do 
tego, by w pracy swojej nie 


Na pewno i w waszym zakładzie pracy rzeniach. 
na wieść o Zlocie młodzież podjęła do- 
datkowe zobowiązania dla uczczenia uro- 
dzin Tow, BIERUTA, włącza się coraz 
szybciej do współzawodnictwa pracy, two- 
rzy nowe brygady produkcyjne. Piszcie . 


nam o tym, towarzysze korespondenci. 


botników, którzy w 
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Gdy o swicie do pracy się śpieszę, 
Dudnią głucho puste trotuary, 
Miasto jeszcze śpi sobie w najlepsze, 
Ulicami wloką się mgły szare. 


Światłem gwiazd wita mnie Wrocław 

Na niebie szarawo-modrym, 

W liściach drzew perli się rosa, 

Wróble krzyczą cieniutko: „dzień dobry”. 


Wiem: niedługo niebo się rozpeknie, 
Czerwień słońca miasto rozbudzi, 
Cały Wrocław życiem się roztętni, 
Życiem pięknym, lecz nieraz trudnym. 


A wieczorem, gdy praca mnie znużły, 
Cieszę się szczerze i prosto, 

Żem z tych, co z ulic usuwają gruzy, 
Że buduję moje miasto — Wrocław. 
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Pokazujcie młodych, przodujących ro- 


do Zlotu zostaną przyjęci w szeregi orga- 
nizacji zetempowskiej, wskazujcie na to 
co skłoniło ich do wstąpienia w szeregi 
ZMP, pokażcie tych, którzy zasłużyli na 
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Wszystkie wasze korespondencje powin- 
ny być obszerne, starajcie się temat przez 


trakcie przygotowań was poruszany opisywać jak naj- 
dokładniej, podawać daty, nazwiska, fakty. 
Towarzysze korespondenci — stawajcie 


na Apel — czekamy na wasze listy! 
MIECZYSŁAW GÓRSKI 


W warsztatach Elektrotechnicznych PKP 
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w Krakowie ú 
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Tak, jak to widzimy na obrazku, Dyrekcja | Rada Zakładowa 
Warsztatów Elektrotechnicznych „opiekuje“ się przodownikami 
pracy, 

„Za wyjątkiem dodatkowego wynagrodzenia dla przodowni-| 
ków pracy, nic więcej dla nich się nie robi, nie propaguje się 
w zakładzie pracy ich metod pracy, nie pomaga im się w trud- 


nościach na jakie napotykają w pracy 


e — 
= hadio 
na dzień 25 kwietnia 1952 r. 


(Piątek) 
Program I na fali 1322 m 


Nowy film polski | 


La | Mieczysław Bogucki już od trzech lat wy- 
| rabia 130 proc. normy, dotychczas jednak 

nikt nie pomyślał o odznaczeniu go odzna- 
ką przodownika pracy“ — pisze w swym 
liście Tadeusz Dziedzic. 


` Sprawę przekazujemy Komitetowi Miej- 
skiemu PZPR w Krakowie oraz Zarządo- 
wi Miejskiemu ZMP z prośbą o pouczenie 
|| kierownictwa warsztatów o należytej opie- 
|| ce nad przodownikami pracy. 


' fizyczne 


, ostatnich 


.zycy śmiało sięgnęli w głąb ato- ; 


| wyższego i średniego opartego 


Uważnie słuchają referatu: młody racjonalzator z huty szkła 
„Mira“ w Chełmie — EDEK LIZON (z lewa) oraz przodownik 
pracy z huty szkła „Ruda — Opalin* — JERZY LIMAR. 


' korespondent 


szczędzić sił w realizacji zadań, 
jakie powierza nam pod Twoim 
kierownictwem nasza Partia i 


| Rząd Polski Ludowej..." 


MARIA GAWDZIK 
Lublin 


W Kędzierzynie 
I Ostrowcu . 


cy swoim starszym kolegom - robotni- 
kom złożyła uroczyście delegacja har- 


cerska z Chełma. 


| becki — spotkali się młodzd 
| przodownicy pracy z 25-ciu za-= 
kładów „woj. opolskiego. Po 
przemówieniach przedstawicieli 
ZMP i Dyrekcji Zakładów, w 
dyskusji tow. Hochender z Zas 
kładów obuwia w Otmęcie 
mówił: 

| „Młodzież stanowi £$  proo. 
| całości załogi naszych zakładów. 
W roku ubiegłym stosując sze» 
| roko system Lidii Korabielnikoe 
|wej zaoszczędziliśmy 1,5 milioe 


na złotych. 
|! Na zakończenie narady zebra« 


|ni jednogłośnie uchwalili treść 
listu do Prezydenta RP Bole= 
sława Bieruta z pozdrowienia= 
mi i zobowiązaniami. 


Na naradę w Ostrowtu 
donosi nam korespondent Boe 
|gusław Olech — przybyli przo- 
downicy pracy i racjonalizato= 
rzy z miejscowej huty, z OZMO 
„i Powszechnej Spółdzielni Spo- 
|żywców. Przybył tow. Mieczy 
sław Jurys, osiągający 200 proc, 
normy, przybył Aleksander Pio- 
trowski — 198 proc. normy, Jan 
Suchaj — 168 proc. normy, Mae 


a 


rian Kozłowski — 151 proc. 
normy. Zebrani podzielili się 
swoimi dotychczasowymi doe 


świadczeniami w pracy, prze- 
analizowali formy osiągnięcia 


W Kędzierzynie — pisze nasz jeszcze lepszych wyników. 


Władysław So- 


MU, 


w PAWIA, 
WWW 


Znacie nazwiska takich fizy- 
ków jak Archimedes, Galileusz, 
Pascal, Newton. Znacie prawo 
Arqhimedesa, znacie 
zasady dynamiki Newtona, zna- 
cie na pewno wiele innych 
praw- fizyki. 

Od czasów Pascala i Newtona 
fizyka rozwinęła się, a w ciągu 
kilkudziesięciu lat] 
wysunęła się na czoło nauk. Fi- | 


mu i jądra atomowego, wyja- 
śniłi wiele zjawisk dotyczących 
promieniowania. 


Fizycy potrzebni są 
nie tylko w szkole 


Nic dziwnego, że w związku 
z rozwojem fizyki, wzrosło za- 
potrzebowanie na fizyków 
Przed wojną — fizyk miał nie- 
wielkie możliwości: albo praco- 
wać w słabo rozwiniętym 
szkolnictwie średnim, albo na 
uniwersytetach, gdzie liczba ka- 
tedr fizyki była ograniczona. 
Dziś rozbudowa szkolnictwa 


na programach, w których wiele 
uwagi poświęca się fizyce, po- 
woduje stałe i wciąż niepokry- 
wane zapotrzebowanie na pra- 
cowników naukowych i nauczy- 
cieli. Dziś dla fizyków otwarły 
się nowe możliwości pracy rów- 
nież w dziedzinie naukowo-ba- 
dawczej. W Głównym Instytu- 


MU 


AMA & 


cle Chemii Przemysłowej zaj- 
muje się fizyk badaniem budo- 
wy skomplikowanych cząste- 
czek przy użyciu metod optycz- 
nych lub rentgenowskich. W in- 
stytucie geologicznym fizyk, a 
właściwie geofizyk bada i opra- 
cowuje fizyczne metody wykr;- 
wania złóż węgla i ropy nafto- 
wej. Trudno też pracować bez 
fizyków w instytutach, które 
pozornie wydają się z fizyką nie 
związane, np. w instytucie bio- 
logicznym. gdzie np. niezbędne 
jest badanie wpływu promienio- 
wania różnej długości fal na 
komórki żywe. 

Wielki rozwój przemysłu na- 
szego kraju, rozwój techniki 
wymaga udziału fizyków w pro- 
cesie produkcji. W laborato- 
rium nowoczesnej huty metalo- 
wej badają oni np. właściwości 
magnetyczne stopów. W fabry- 
ce płyt grąmofonowych i in- 
strumentów” muzycznych doko- 
nują pomiarów akustycznych. 


Kto powinien 
studiować fizyką 


Przede wszystkim ten, kto In- 
teresuje się fizyką, kto odczu- 
wa twórczy niepokój, obserwu- 
jąc otaczający go świat materii, 
znajduje przyjemność w obser- 
wowaniu zjawisk fizycznych 1 
stara się je wyjaśniać, 

Drugim warunkiem są odpo- 


l Oprac. Z. 8. 


Rozmawiamy o fizyce 


wiednie zdolności — kandydat 
na fizyka musi posiadać umie- 
jętność obserwacji faktów, ba- 
dania ich we wzajemnym 
związku i wyciągania ogólnych 
wniosków, 


Przyszli fizycy winni zdawać 
sobie sprawę x obfitości mate- 
matyki na studiach fizycznych. 
ROK potrzebne są zdolności 
o 
przygotowanie ze szkoły śred- 
niej. ` 


Organizacja 
i program studiów 


Studia fizyczne są dwustop- 
niowe. Na stopniu I nauka trwa 
3 lata. Ukończenie III roku stu- 
diów daje uprawnienia do na- 
uczania fizyki i matematyki w 
szkołach średnich, a w przemy- 
śle i instytucjach naukowo-ba- 
dawczych do zajmowania stano- 
wisk równorzędnych z inżynier- 
skimi. Szczególnie uzdolnieni 
studiują jeszcze 2 lata na wyż- 
szym stopniu studiów, którego 
ukończenie daje tytuł magistra. 


Studiować fizykę można we 
wszystkich uniwersytetach. Po 
ukończeniu studiów II stopnia 
specjalizować się można rów- 
nież w zakładach fizycznych 
większych politechnik. Interesu- 
jący jest fakt, że różne zakłady 
zajmują się specjalnie pewnymi 
zagadnieniami z zakresu fizyki 
teoretycznej i dośwładczalnej. 
Np. Uniwersytet Warszawski 


matematyki i odpowiednie. 


wiadomości 5.03 6.00 7.00. 
12 04 16,00 20.00 23.00. | 
510 Aud. dla wsi, 5.20 || 
Koncert poranny, 6.10 
Wszechnica Radiowa, 6.30 
Muzyka, 7.20 Pieśni róż- 
nych narodów, 7.35 Tańce 
i pieśni ludowe, 7.50 Ka- 
lendarz Radiowy, 8.00 Aud. 
dla klas starszych szkół 
podstawowych, 8.20 Muzy- | 
ka polska. 8.55 Aud. dla | 


kl. Il If, 9.20 Aud. dla ki. 
III i IV, 9.40 Muzyka roz- | 
rywkowa. 10.10 Aud. dla. 
przedszkoli, 1030 Pieśni 
włoskie, 10.55 Pierwsze zwy 
cięstwo =- odc. pow. Din- 
Lin pt. „Siońce nad rzeką 


Sanghan*, 11.15 Muzyka i | 

aktualności, 11.45 Głos ma- : 

ją kobiety. 12.15 Muzyka, Scena £ nowego nolsklego filmu pt. „Gromada“, który 
wkrótce ukaże się na naszych ekra nach. 


12.30 Aud. dla wsi, 12.45 Na 
swojską nutę, 13.15 Infor- 
macje, 15.30 Aud dla dzle- 
ci, 16.20 Z cyklu: „Muzy- 
ka radziecka“ — aud. sł. - 
muz. w oprac. dr Z. LISSA, 


17.15 „Nie tylko fakirzy $y- 
piają na igłach'" — pog. dr | 
w. Grochowskiego, 17.25 
„Rozmawiamy z korespon- 
17.30 Stylizowa- 
muzyka ludo- 


dentami*, 


na polska 
wa, 18.00 Na szerokim świe 
18.20 NARÓD PIERW- 


Na zebraniach 
cych się w zakładach pracy, 


Aktywiści młodzieżowi 
zgłaszają się ochotniczo 
do szkół oficerskich 


pów kilku najlepszych przo- 
downików ZMP-owców zgłosi- 


odbywają- 


3 szkołach i gromadach woj.|ło się ochotniczo do szkół o- 
| WATELOWI, j + 

ec ocet. 1 krakowskiego młodzież ZMP | ficerskich. Mieczysław Nowak 

18.35 Piosenki komp. TA- i 

dzieckich, 1850 „o TYM i, Wyłania najlepszych swoich | — przodownik wytwórni wy- 

OWYM" — aud, J. Weso- | aktywistów jako kandydatów konujący przeciętnie 240 proc. 

łowskiego, 19.00 „Arcydzie- do szkół oficerskich WP. Na | normy, powiedział: „Pragnę. 

ła muzyczne są dla wszyst- | Zebrania przybywają często | wstąpić do szkoły oficerskiej, 
o — . sł - muz. w 

xa wa oficerowie i przodownicy wy- | aby strzec dobra i dorobku 

oprac. H. Swolkienia, 18.45 


Aud. dla wsi, 20.30 NARÓD 
PIERWSZEMU OBYWATE- 
LOWI, 20.45 Koncert symf. 
w wyk. Ork. Fiiharmonii 
Warszawskiej p. d. Krum- 
holca, 22.25 Felieton, 22.35 


Muzyka na dobranoc. 


szkolenia bojowego i polity- 
cznego, zapoznając młodzież z 
pełnymi tradycjami 
| Ludowego Wojska Polskiego. 
M. in. na zebraniu w Kra- 


kowskiej Wytwórni Prototy-- 


chwały 


naszej klasy robotniczej 1 ca- 
łego ludu pracującego. Tak 
jak w pracy tak i w wojsku 
będę starał się być przodow- 


niklem i tym samym edwdzię- . 
ludowej za. 


czyć się władzy 
zaufanie i opieke", 


JANINA KOWALIKOWA 


Przyjazd nasz wprowadził zamieszanie 
do spokojnej wioski. Zbiegły się dzieci, 
wylegli na próg swoich domów dorośli. 
Wszyscy witają nas serdecznie. Wchodzi- 
my do świetlicy wiejskiej, wraz z nami 
sekretarz miejscowej organizacji partyj- 
nej, przewodnicząca organizacji kobiecej 
i młodzieżowej. Zasiadamy za długim sto- 
łem, pijemy tradycyjną zieloną herbatę 
i słuchamy słów sekretarza partii. 


Dowiadujemy się z jego słów o nędzy 
i wyzysku chłopa przez obszarników przed 
reformą rolną, o ostrej walce klasowej, 
w jakiej przebiegała reforma, o wściekłym 
| oporze wrogów, którzy utrudniali prze- 
prowadzenie podziału ziemi, żerując m 
| in. na niskim jeszcze stopniu uświado- 
| mienia chłopa chińskiego. Dowiadujemy 
się również o trudnościach obiektywnych, 
właściwych dla każdego terenu, w któ- 
rym reforma była przeprowadzana, 0 
trudnościach w dokonaniu analizy. klaso- 
wej wsi, będącej podstawą przydziału zie- 
mi, trudnościach wynikających z kolei z 
niezmiernie skomplikowanego rozwarst- 
wienia chińskiego chłopstwa. 


— Teraz żyjemy zupełnie inaczej 
mówił nasz informator. — Każdy z nas 
posiada własną ziemię i uprawia ją dla 
siebie, oddając państwu część swych zbio- 
rów. Żywności mamy teraz pod dostat- 
kiem, trzy razy więcej niż dotąd, Nie ma 
wśród nas głodnych, -do koszmarnych 
wspomnień należą czasy, kiedy coroczne 
zlęski głodowe skazywały na śmierć setki 
tysięcy ludzi Reforma rolna uwolniła nas 
od wyzysku obszarników, którzy skupiali 
w swych rękach 4/5 wszystkich posiadło- 
ści ziemskich. Oddawali oni swą ziemię 
| w dzierżawę i wyciągali ogromne zyski 


z naszej nieludzkiej pracy, zabierając nam 
50 do 80 proc. zbiorów. 

Wyszliśmy, aby obejrzeć zagrody. Były 
to małe chaty z ubitej gliny. Chaty 
2—-3-izbowe, utrzymane są w czystości. 
mebli jest w nich b mało: łóżka i nie- 
liczne przedmioty pierwszej potrzeby. Naj- 
częściej pierwsza izba używana jest jako 
skład narzędzi i produktów żywnościo- 
wych, następne służą do spania. Ze wzglę- 
jdu na szczupłość pomieszczeń — wszyst- 
I kie czynności gospodarskie — gotowanie. 
pranie, szycie i tkanie odbywają się przed 
domem Warunki życiowe na wsi chińskiej 
są jeszcze ciężkie, mieszkania dość pry- 
mitywne — ale teraz. mając zaspokojony 
głód, ludzie mogą myśleć o dalszych po- 
trzebach: meblach, ubraniu i rozrywkach 
kulturalnych. Opuszczamy wieś w prze- 
świadczeniu. że chłopi chińscy zakoszto- 
wali smaku nowego życia, że wiedzą ko- 
mu je zawdzięczają. że walczyć będą o je- 
go zachowanie. 

Nie mamy czasu.na porządkowanie na- 
tłoku wrażeń — wszystko jest skrupulatnie 
zapisane w notesach, Będziemy wracać 
jeszcze nieraz z pewnej odległości myślą 
do tego, co widzieliśmy i co przeżyliśmy. 
Wtedy będziemy powtórnie przeżywać raz 
jeszcze wszystko na nowo, żeby w sobie 
utrwalić to wszystko. 

Pochłonęła nas gorączka pakowania: 
trzeba wstać o czwartej rano, gdyż samo- 
lot do Warszawy odlatuje o 6-tej. Sen — 
jest czuwaniem i rozmyślaniem — ocze- 
Kkiwaniem dzwonka telefonu, który ma nas 
zbudzić. Wracam myślą do tego co wi- 
działam. Obawiam się jakiejkolwiek pró- 
by uogólnienia — nie uprawnia do te- 
go miesięczny pobyt; trzeba lat. aby po- 
znać Chiny. 


teorią pola, fizyką jądra atomos 
„wego i promieni rentgenow= 
| skich, Uniwersytet Poznański — 
akustyką i ultraakustyką. 


Program pierwszych 2 lat jest 
jednakowy dla fizyków, geofi= 
zyków i astronomów. Duża 
miejsca w ciągu tych 2 lat od- 
grywają przedmioty matema- 
tyczne: analiza matematyczna, 
algebra wyższa I geometria ana= 
lityczna. Dla fizyków podstawo- 
we są wykłady fizyki doświad- 
czalnej i mechaniki teoretycz= 
nej oraz pracownia fizyczną, 
Studenci wszystkich kierunków ` 


słuchają również wykładów a 
materializmu  dialektycznego 4 
historycznego oraz ekonomii 
politycznej. 


Na III roku program dla 
fizyków, geofizyków i astrono- 
mów jest zróżnicowany. Fizycy 
poza przedmiotami ściśle facho= 
wymi. jak fizyka teoretyczna, 
słuchają również wykładów dy" 
daktyki potrzebnej dla tych, 
którzy będą pracować w szkol- 
nictwie. 


Astronomowie na III roku 
obok wspólnych zajęć z fizyka- 
mi słuchają wykładów kierun- 
kowych: astronomii i astrofizy- 
ki. Geofizycy zapoznają się z 
geologią dynamiczną i ze wstęp- 
nymt wiadomościami geofizyki 
ogólnej. a 

Stypendium na I roku wynosi 
240 zł, na II roku 270 zł, na IIl 


roku 300 zł. Na studiach II stop 
nia stypendium wynosi 400 zł. 
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 wyniosłam głębokie przeświadczenie, 
'z narodu ciemiężonego, wyzyskiwanego 
stał się naród chiński gospodarzem nowe- 
go państwa, świadom stojących przed 
| nim olbrzymich zadań: uprzemysłowienia / 
| kraju, podniesienia jego stopy życiowej i. 
poziomu kulturalnego. Wiara narodu chiń- 
| skiego w przyszłość jest głęboka i wielka, | 
i wie o co walczy i rozumie, że szczęście , 
trzeba okupić pewnymi wyrzeczeniami. 


Naród chiński nie obawia się amerykań- 
skich gróźb. Pragnie on pokoju, ale go- 
tów też jest w każdej chwili walczyć 
z bronią w ręku przeciw tym, którzy by 
pokój chcieli naruszyć. Naród chiński po- 


| Z powierzchownych moich obserwacji: jął głęboki sens słów „wolność i niepodle- 
że. 


głość*. Wzrok uciskanych mas ludowych 
Vietnamu, Indonezji, Burmy, Malaiów 
skierowany jest dziś ku Chinom. które złą- 
czone ścisłym sojuszem z ZSRR, stały się 
drogowskazem dla wszystkich ludów Azji 
walczących o społeczne i narodowe wy- 
zwolenie. 

Jeszcze ostatnie spojrzenie na tonący 
we śnie, śniegiem pokryty Pekin, któremu 
zawdzięczam tyle cudownych przeżyć. Sa- 
mochody czekają jedziemy na lotni- 
sko. Gobi — Ułan — Bator — Irkuck — 
Krasnojarsk — Nowosybirsk — Omsk — 
Kazań — Moskwa i Warszawa — oto eta» 
py naszej drogi powrotnei. 

KONIEC 


SZTANDAR 
MŁODYCH 


RI 


- 


146 sztafet z udziałem ponad 


1000 zawodników t zawodni- 


czek stanęło w dniu 20 kwietnia br. na starcie wiosennego 
biegu ulicznego o nagrodę przechodnią redakcji „Głosu Ro- 
botniczego“ w Łodzi. 
Każda ze sztafet składała się z 7 zawodniczek £ 7 zawodni- 
ków z tym, że kobiety biegły na dystansie 100 m a męż- 
czyźni 200 m. 


Zwycięstwo w tym ciekawym biegu 


odniosła drużyna 


Włókniarza I — Łódź. 
Na zdjęciu: zawodniczka Włókniarza na trasie biegu. 


CAF — fot. Szarfhare 


O przygotowaniach 
do masowych zawodów kolarskich 
w Mińsku Mazowieckim 


Szedł ulicą w Mińsku Mazo- 
wieckim. Przepraszam — spytali- 
śmy — gdzie tu jest Powiatowa 
Rada Narodowa? 

Widzicie ten szary budynek? — 
To właśnie tam! 


Już mieliśmy podziękować za. 


informacje i odejść, gdy uwagę 
naszą zwróciły spodnie naszego 
młodego rozmówcy, spięte u do- 
łu potężną agrafką. Pewnie mi- 
łośnik roweru... Postanowiliśmy 
go spytać, czy wie o masowych 
zawodach kolarskich 1 czy weż- 
mie w nich udział. 

Spojrzał trochę zdziwiony na lu- 
dzi, którzy pytają o PRN, a rów- 
nocześnie o wyścigi kolarskie, ale 
odpowiedział: Pewnie, że wezmę 
w nich udział! Mój turystyczny 
„Bałtyk jest coprawda już sta- 


ry I wysłużony, ale te 10 kilome- | 
trów to jeszcze w niedzielę prze- | 


Jadę! 


To znaczy startujecie w wyści- . 


gu powiatowym? 

Pewnie! A u nas w szkole — 
dorzucił — to jest nawet więcej 
chętnych, niż rowerów! 


CO PRZYGOTOWAŁ PKKF 
w pokoju przewodniczącego 
PRKF wisi na śctanie szczegóło- 
wa mapa województwa warszaw- 
skiego. Dwa szeregi szpilek wy- 
znaczają na niej trasę wyścigu. 
Prowadzi ona z 
wieckiego do Kałuszyna (gdzie bę 


Azie półmetek) i z powrotem. Po-. 


wiatowy Komitet Kultury Flzycz- 
nej — opowiada przewodniczący 
Żurawski — zorganizował komisje 


sportową, propagandową i organi- . 
zacyjną. Komisje te zacaęły już; 
swoje prace. Dużo trudności mie- 


liśmy początkowo z zabezpiecze- 
niem opieki lekarskiej dla zawod- 


Mińska Mazo- | 


| Aków, ale tu przyszła nam z po- 
| mocą jednostka wojskowa. Przy- 
| gotowujemy również dekoracje: 
Í aktualne hasła i transparenty. A 
| dla zwycięskich zespołów i zawod- 
| ników mamy wartościowe nagro- 
dy, które wręczone im będą w 
| dniu zawodów — zaraz po zakoń- 
| czeniu części artystyczno-sporto- 
| wej. Spodziewamy się—kończy prze 
wodniczący PKKF, że na starcie 
tej wielkiej Imprezy stanie u nas 
około 1.500 młodych kolarzy — 
, mieszkańców 15 gmin 1 dwóch 
miast powiatu Mińsk Mazowiecki, 


ZARZĄD POWIATOWY ZMP 
NIE ORIENTUJE SIĘ... 


ady 
| wydz. 


zapytaliśmy kierownika 
organizacyjnego Zarządu 
Powiatowego ZMP w Mińsku Ma- 
zowieckim — tow. Czajkowskiego 
— jak wyglądają przygotowania 
do masowych zawodów kolar- 
| skich, potrafił tylko stwierdzić, że 
odbędą się 27 bm... Te „bogate 
wiadomości są rezultatem braku 
współpracy między Zarządem Po- 
wiatowym ZMP i PKKF-em. In- 
nymi słowy PKKF czynił przygo- 
| towania na swoją rękę, nie stara- 
i jac się porozumieć z Zarządem 
Powiatowym, a Zarząd Powiato» 
wy ZMP uważał, że tak będzie 
lepiej, bo jeden kłopot z głowy 
mniej... A przecież kolarskie wy» 
ścigl powiatowe są wielkim Egza- 
minem młodzieży, przygotowują- 
cej się do Zlotu Młodych Przo- 
downików — Budowniczych Pol- 
ski Ludowej! I dlatego odpowie- 
dzialność za organizowanie wy- 
ścigów w równej mierze spada na 
PKKF, jak f na ZP ZMP w Miń- 
| sku Mazowieckim. 


3. KRAWCZYK. 


Polskie drużyny siatkówki 
wyjechały do NRD 


22 bm. wyjechała do NRD eki- 
pa siatkarek i siatkarzy polskich, 
którzy z okazji Mfesiącą Przyjaź- 
ni Niemiecko - Polskiej rozegra» 
Ją kilka spotkań towarzyskich. 

W skład drużyny wchodzą za- 
wodniczki: English, Hajec, Ku- 
biak, Tomaszewska, Pogorzel- 
ska, Kurtz, Welsyng, Figwer, Bu- 
ezma, Zieleniak, Jośko, Woje- 
wódzka, 


Zawodnicy! Wleciał,  Łaszoz, 


Grodecki, Pindelski, Antczak, Me» 
liszewski, Jarosiński, Szuppe, Za- 


bokrzecki, Radomskt, Skoczylas, 
Policewicz. ` 
Drużynie towarzyszą: kierow= 


nik ekipy — Kowalewski 1 tre- 
ner Piotrowski. 
LJ 
Spotkania zespołów polskich x 
czołowymi drużynami NRD od- 
będą się w Halie, Poczdamie i 
| Berlinie, 
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Pierwsi kolarze zagraniczni 


© e 
są juz w 

W środę 23 bm. przybyła sa- 
molotem do Warszawy pierwsza 
drużyna kolarzy zagranicznych — 
uczestników V Międzynarodowego 
Wyścigu Pokoju. Jest nią ekipa 
kolarzy austriackich. 

Gości powitał na lotnisku wi- 
ceprzewodniczący Komitetu Or- 
ganizacyjnego Wyścigu Pokoju — 
Minecki. Na lotnisku obecna była 
również delegacja ZMP, która 
wręczyła kolarzom Austrii wią- 
zanki kwiatów. 


Drużyna austriacka nie przyje- ; 


chała w komplecie ponieważ wy- 
znaczonych do reprezentacji Wis- 
chera i Cerkownika nie zwolniły 
dyrekcje fabryk, w których za- 
wodnicy ci pracują. Do Warsza- 
wy przybyli Deutsch,  Sitzvohi, 
Karlih t Weisenbaher. Drużynie 
towarzyszą klerownik ekipy Te- 
sar, kierownik techniczny Ortner 
1 masażysta Bratranek, Przybył 
również przedstawiciel dziennika 
»Volksstimme“ red. W. Schwarc. 


Związki zawodowe w NRD we- 
zmą pod opiekę na etapach Wy- 
ścigu w NRD wszystkie drużyny 
biorące udział w Wyścigu Poko- 


Program imprez w dniu 


Program imprez na stadionie 
Wojska Polskiego w Warszawie 
30 bm. tj. w dniu rozpoczęcia Wy- 
ścigu Pokoju „Trybuny Ludu", 
„Neues Deutschland" 1 „Rudeho 
Prava“ przedstawia się następu- 
Jaco: 

Godz. 14.40 — n. stadion wcho- 
dzą uczestnicy defilady — kola- 
rze startujący w Wyścigu Poko- 
ju, zwycięzcy powiatowych wy- 
ścigów kolarskich w dniu 27 bm. 
studenci AWF i reprezentacje 
zrzeszeń sportowych. Kolumna lU- 
czyć będzie 2 tys. uczestników. 

Po części oficjalnej, o godz, 15.60 


Warszawie 


ju. Drużyną polską opiekować 
| siq będą kolejno związki zawodo« 
| we: Kolejarzy, robotników i pra- 
| ceowników przemysłu chemiczne» 
| go, metalowcy oraz pracownicy 
| bankowi i ubezpieczeniowi i pra- 
cownicy handlowi. 


Warszawskie zakłady pracy 
j wzięły pod opiekę wszystkie ra- 
| graniczne ekipy kolarskie, które 
| w dniu 30 bm. wyruszą ze stolicy 
Polski na trasę Wyścigu Pokoju. 


3046134 


j Na zdjęciu: specjalny znaczek 

wydany przez Pocztę Polską 

z okazji V Międzynarodowe- 
go Wyścigu Pokoju. 


otwarcia Wyścigu Pokoju 


— odbedzie sie start honorowy do 
plerwszego etapu wyścigu, na- 
stępnie defilada i zawody lekko- 
atletyczne (sztafety kobiet 1 męż- 
czyzn 4 X 100) oraz pokaz gimna- 
styczny studentów AWF, 

O godz. 15.50 rozpocznie się mię- 
dzynarodowy mecz piłkarski mię- 
dzy drużyną czechosłowacką „Trna 
va“ a ośrodkiem treningowym 
CWKS. W przerwie meczu odbę- 
dą się biegi sztafetowe 4 X 200 m. 

Po meczu do czasu przyovycia 
pierwszych kolarzy na stadion od- 
bywać się będą dalsze konkuren= 
cje lekkoatletyczne. 


30, wew. 101, 6-58-94. Prenumerata TA 
16, PL, Trzech Krzyży 


16, Prenumerata 


I 


1 


- res ambasady RP w Moskwie, , 


_, kow, Kożewnikow, generalicja, 
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GUJE: Komitet. 
rtaż PPK 


Hasła 1-Majowe Komitetu Centralnego 
Socjalistycznej Partii Jedności Niemiec 


Komitet Centralny Socjalistycznej Partii Jedności Niemiec 
ogłosił hasła na dzień 1 Maja. Pierwsze z tych haseł głoszą: 


Niech żyje 1 Maja — dzień |tu 
| walki 


mas pracujących całego i 
świata o pokój, demokrację i | 
socjalizm! i 

Niech żyje 1 Maja — dzień 
walki wszystkich patriotów nie= 
mieckich o wolne wybory ogól- | 
no - niemieckie, o utworzenie 
ogólno - niemieckiego rządu 
demokratycznego, o przyspie- 
szenie zawarcia traktatu po-: 
Kkojowego z Niemcami! 

Wraz z całym potężnym świa- 
towym ruchem obrońców poko- 
ju walczmy o natychmiastowy 
zakaz broni atomowej, o potę- | 
pienie wojny bakteriologicznej, | 
o rozbrojenie i o zawarcie pak- | 


i rodu niemieckiego! 


styczny Związek Radziecki 


' kiemu narodow: 


jących 
Niech żyje wieczna, 
jczalna przyjaźń między naro- 
dem niemieckim 


pokoju miedzy pięcioma 
wielkimi mocarstwami! 

Niech żyje towarzysz STALIN, 
chorąży w walce o pokój świa- 
towy, najlepszy przyjaciel na- 


Niech żyje potężny, socjali- 


najsilniejsza ostoja pokoju na 
świecie! | 

Braterskie pozdrowienia wiel- 
radzieckiemu 
— straży przedniej mas pracu- 
wszystkich krajów! 
nieznisz- | 
j 
a narodami | 
ZSRR! | 


Braterskie pozdrowienia na- 
rodom krajów demokracji ludo- 
wej, kroczącym pomyślnie do 
socjalizmu! 

Przyjaźń niemiecko - polska 
służy pokojowi i dobrobytowi 
obu narodów! 


Granica pokoju na Odrze i 


między narodem polskim a na- 
rodem niemieckim! 

W dalszych hasłach czytamy 
m. sims 

Żądajmy wolnych wyborów 
ogólno - 
mieckiego Zgror.adzenia Naro- 
dowego, w celu zjednoczenia 


naszej ojczyzny i doprowadze- | 


nia do sprawiedliwego traktatu 
pokojowego! 


Dzięki pomocy krajów zaprzyjaźnionych 


Korea zapobiegła już wykuchowi epidemii 


Odpowiedź ministra Pak Hen Ena na depeszę sekretarza generalnego ONZ 


Dzienniki koreańskie ogłosi- 
ły tekst odpowiedzi ministra 
spraw zagranicznych  Koreań- 
skiej Republiki Ludowo-Demo- 
kratycznej Pak Hen-ena naj 
depeszę sekretarza generalne- 
go ONZ, w której przekazuje on 
propozycje Światowej Organiza- 
cji Zdrowia przy ONZ w spra- 
wie pomocy w zapobieżeniu 
wybuchowi epidemii, 


W odpowiedzi swej minister 
Pak Hen-en powołując się na 
komunikat KC Jednolitego De- 
mokratycznego Frontu Patrio- 
tycznego Korei z 12 marca, pod- 
kreśła. że zdołano już zapobiec 
wybuchowi epidemii, Komuni- 
kat ten stwierdza, że dzięki po- 
mocy krajów obozu pokoju i 
demokracji Koreańska Republi- 
ka Ludowo - Demokratyczna 
dysponuje środkami niezbędny- 
mi do walki z epidemiami i 
owadami zakażonymi bakteria- 


mi  chorobotwórczymi,  zrzu- 
canym| przez amerykańskich | 
Interwentów. | 


Przyjęcie | 
w ambasadzie RP 
w Moskwie | 


Z okazji siódmej dz 
podpisania układu o przyjaźni, | 
pomocy wzajemnej i współpra- | 
cy powojennej między Polską a, 
Zw. Radzieckim, charge d'affai- 


Fohoryles wydał przyjęcie w | 
salonach ambasady, i 


i 

Na przyjęciu byli obecnt m.! 
in.: marszałek Budionny, min. | 
spraw zagranicznych ZSRR, 
Wyszyński, min. handlu zagra- |! 
nicznego ZSRR Kumykin, za-| 
stępcy min. spraw zagranicz- | 
nych ZSRR Bogomołow i Zo-| 
rin, zastępcy min. handlu za- | 
granicznego ZSRR Łoszakow il 
Kowal, generał armii Małandin | 
i generał armii  Zacharow, 
przedstawiciele KC WKP(b) 
Chrenow i Dzierżyński, prze- | 
wodniczący Komitetu Słowiań- 
skiego generał Gondurow, prze- 
wodniczący WOKS-u prof. De- 
nisow, pisarze: Erenburg, Sur- 


szefowie placówek dyplomaty- 
cznych akredytowani w Mosk- 
wie i przedstawiciele prasy ra- 
dzieckiej. 

Wicekonsul RP w Kijowie H. 
Gordon wydał również przyję- 
cie z okazji siódmej rocznicy i 
podpisania układu o przyjaźni, | 
pomocy wzajemnej i współpra- | 
cy powojennej między Polską i. 
Związkiem Radzieckim. | 

Przyjęcia odbyły się w przy- | 
Jacielskiej, serdecznej atmosfe- į 
TZA. j . 


BREE ELERES EEEE ME 


wal 


„W czwartym roku 
wejny Armia Czerwona 
stała się mocniejsza i 
silniejsza niż kiedykol- 
wiek, jej sprzęt bojowy 
stał się jeszcze dosko- 
nalszy, a kunszt bojowy 
—- wielekroć wyższy“. 


(J. STALIN „O Wielkiej 
Wojnie Narodowej Związku 
Radzieckiego“ — wyd. Ksiaż- 


ka i Wiedza — Prasa Wojsk. 
str. 183). 

Odra płynie 570 kilometrów 
na zachód od Wisły, 

Między Odrą a Wisłą tetni 
wiosennym rytmem nowe ży- 
cie. Pracują na polach trakto- 
ry, dźwięczą młoty w stalow-= 
niach, śmigają wrzeciona tkac- 
kich maszyn. Wiosna nowego 
życia, wiosna socjalizmu przy- 
była na te ziemie przed sied- 
miu laty ze szczękiem broni, 
budziła się w huku dział { bo- 
jowych pieśniach radzieckich 
żołnierzy gromiących hitle- 
rowskie hordy, 

Wiosna 1945 r. Hitlerowcy 
chcieli za wszelką cenę po- 
wstrzymać pochód historii, 
której zwycięstwa wyznaczała 
Armia Radziecka. Poprzecina- 
li tereny ¿d Wisły do Odry 
dziesiątkami linii ochronnych, 
wybudowali umocnienia, które 
zdaniem faszystowskich specja 
listów były nie do zdobycia, 
rzucili naprzeciw Armii Ra- 
dzieckiej masy sprzętu wojen- 
nego i miliony żołdaków. 

Ruszyła radziecka ofensywa, 

Nie ostały się przed potęgą 
socjalistycznego człowieka i 


Nskład RSW 
Ruch", Oddział w 
1,00, Kwartalna == zì r= 6.40. 
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Jak powszechnie wiadomo — 
głosi odpowiedź Pak Hen-ena — 
tzw. Światowa Organizacja 
Zdrowia przy ONZ nie cieszy 
się odpowiednim autorytetem | 
międzynarodowym, dlatego też 
naród koreański nie może liczyć 
na pomoc tej Organizacji. Wie- 
le państw nie należy do tej 
Organizacji. Wiadomo również, | 
że w roku 1949 ZSRR, Czecho- 
słowacja, Polska i szereg innych 
państw wystąpiły z tej Organi- 
zacji z uwagi na to, że w ciągu 
wielu lat nie rozwijała ona żad. 
nej działalności w kierunku 
wypełnienia stojących przed nią 
zadań w zakresie zapobiegania 
epidemiom i walki z nimi. 

Naród koreański ma nadzieje, 
że ONZ zdecydowanie potępi 
zbrodnicze stosowanie przez in- 
terwentów amerykańskich bro- 
ni bakteriologicznej, jak rów- 
nież inne zbrodnie, których do- 
puszczają się oni gwałcąc prze- 
pisy prawa międzynarodowego 


i zasady moralności ogólno- 
ludzkiej, 


lo prowadzenia 


Rząd Koreańskiej 
Ludowo - Demokratycznej raz 
jeszcze domaga się — aby ONZ 
niezwłocznie podjęła kroki w 
celu położenia kresu zbrodniom 
wojennym  imperialistów ame- 
rtykańskich w Korei. 


$ 


Z Tokio donoszą, że w mie- 
ście Kobe wybuchła silna epi- 
demia  dyzenterii (czerwonki). 

Jak donosi dziennik „Dzantei 


Simbun', lekarze i uczeni ja- | 


pońscy podkreślają, że rodzaj 
zarazków czerwonki, jaki wy- 
kryto obecnie w Kobe, nie był 
dotychczas w=» Japonii znany 
i zwracają uwagę na fakt, że 
epidemia czerwonki wybuchła 
wśród robotników firmy „Naka 


Nippon Diukogio", która spro- | 
złom żelazny z Korei | 


wadza 
Południowej, 

Dziennik podkreśla, iż nie 
ulega wątpliwości, że epidemia 
ta pozostaje w związku z woj- 
ną bakteriologiczną, 
przez Amerykanów w Korei. 


wspólnej walki 


w obronie pokoju 


wzywa bojowników Ruchu Oporu Biuro FIR 
Sekretariat Generalny Mię- | szyzmu i rehabilitacji zdrady 


dzynarodowej Federacji Bojow- 
ników Ruchu Oporu (FIR) o- 
głosił komunika, w którym! 
głosi m. in: j 

Nazajutrz po imponującym 
Międzynarodowym Spotkaniu b. 
Więźniów Buchenwaldu odbyło 
się w Berlinie. w dniach od 17 
do 19 kwietnia, posiedzenie 
Biura Międzynarodowej Federa- ; 
cji Bojowników Ruchu Oporu. | 

W wyniku dokonanego prze-| 
glądu działalności Ruchu Opo- 
ru w skali międzynarodowej, | 
Biuro wyraziło zadowolenie z. 
poważnych sukcesów osiągnię- 
tych w dziedzinie zjednoczeńia 
bojowników tego Ruchu i ofiar 
wojny i faszyzmu w walce 
przeciwko przygotowaniom wo- 
jennym, przeciw odrodzeniu fa- 


narodowej, w dziedzinie obro- | 


ny moralnych i materialnych 
praw bojowników Ruchu Opo- 
ru. 

Biuro FIR w pełni popiera 
Apel Biura Światowej Rady 
Pokoju przeciwko użyciu broni 


| bakteriologicznej w Korei i w 
| Chinach. 


Biuro wzywa do spotęgowa- 
nia walki przeciwko remilita- 
ryzacji Niemiec zachodnich, żą- 


| dając—zgodnie z układem pocz-| — Gdy mówiła o tym wszyst- 


damskim — zawarcia traktatu 
pokojowego z demokratycznymi 
| pokój miłującymi Niemcami. 


iuro postanowiło zwołać naj 
bliższe posiedzenie Komitetu 
Wykonawczego FIR do Kopen- 
hagi w dniach 4, 5 i 6 lipca. 


Zaprzeczenie 


Agencja TASS ogłosiła na- 
stępujące zaprzeczenie: 

Dziennik hinduski „Nav Bha- 
rat Times* zamieścił ostatnio 
wiademość sprawozdaniu zło- 
żonym przez b. ambasadora In- 
dii w ZSRR p. Radhakrisznana 
premierowi Indii Nehru w spra- 
wie przyjęcia go 5 bm. przez 
Józefa Stalina. 

W sprawozdaniu, według oś- 
wiadczenia dziennika, mowa 
jest o rzekomo opracowanym 
przez Józefa Stalina planie zwo- 
łania konferencji szefów czte- 
rech mocarstw — Związku Ka- 
dzieckiego, Stanów Zjednoczo- 
nych, Anglii I Francji — w ce- 
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Wiosna 1945 — pod ciosami armii radzieckiej pękły 
hitlerowskie linie obronne na Odrze 


socjalistycznej techniki, ani 
potężne „panzerwerki* ani 
poczwórne linie okopów, ani 
„Tygrysy“ 1 „Panthery”, 

W 18 dni armie radzieckie 
przeszły od przyczółków na 
Wiśle do przyczółków na O- 
drze. 18 dni — codziennie po 
30 kilometrów į więcej, posu- 
wały się wojska radzieckie 
tocząc po drodze zacięte wal- 
ki z przeciwnikiem, stawiają- 
cym desperacki opór, 

Wiosna 1945 roku. Nie ba- 
cząc na zmęczenie, wojska ra- 
dzieckie w marszu forsowały 

"Odrę i umacniały przyczółki. 
Kostrzyń, Frankfurt i wiele 
innych miasteczek i osad nie- 
mieckich, były świadkami tej 
nie spotykanej w świecie siły 
Armii, dysponującej najpotęż_ 
niejszą techniką, i najwspa- 
nialszym, ideowym żołnierzem. 

Wściekłe  przeciwuderzenie 
hitlerowskie na przyczółki od- 
rzańskie roztapiały się w og- 
niu „Katiusz” i armat, w ogniu 
automatów i cekaemów — za- 
trzymywały się na ostrzach 
radzieckich bagnetów. 


Do Berlina pozostawało kil- 
kadziesiąt kilometrów. Prze- 
strzeń ta — od brzegów Odry 
do Reichstagu — stanowiła je- 
den nieprzerwany umocniony 
rejon. Cała hitlerowska tech- 
nika, wszystkie rezerwy zosta. 
ły skierowane na obronę fa- 
szystowskiego leża — Berlina. 
Hitler wydał rozkazy, że żad- 
na jednostka, żaden żołnierz 
nie ma prawa cofnąć się. 

Jedhocześnie faszyści wysu- 
nęli hasło: „Lepiej oddać Ber- 
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Agencji TASS 


lu rozpatrzenia sposobów i środ 
ków utrzymania pokoju. Dzien- 
nik twierdzi również, że w cza- 
sie rozmowy Józefa Stalina z 
ambasadorem Indii p. Radha- 
krisznanem postanowiono rze- 
komo, iż w czerwcu lub lipcu 
br. Nehru wyjedzie do Moskwy. 
aby spotkać się i omówić z Jó- 
zefem Stalinem wspomniany 


plan. 
Agencja TASS upoważniona 
została do oświadczenia, iż 


streszczona powyżej wiadomość, 
podana ;rzez dziennik „Nav 
Bharat Times“, jest zmyślona 
! pozbawiona jakichkolwiek pod 
staw. k 


lin Amerykanom, aniżeli wpuś 
cić do Berlina Rosjan“. Obl- 
czyl sobie nawet hitlerowscy 
generałowie, że Anglicy i A- 
merykanie dojdą do Berlina 
prędzej od wojsk radzieckich. 
Przecież wszystkie doborowe 
dywizje hitlerowskie przerzu- 
cone zostały z frontu zachod- 
niego na wschodni. 

Nie przydało to się jednak 
faszystom na nic. Nie było 
siły na świecie zdołnej po- 
wstrzymać potężne uderzenie 
Armii Radzieckiej. Przemysł 
socjalistyczny dostarczył naj- 
doskonalszej broni, ludzie ra- 
dzieccy — żołnierze i dowód- 
cy na froncie, robotnicy i nau- 
kowcy w głębi kraju — stano- 
wili wielka potęgę kierowaną 
przez Partię Komunistyczną i 
genialnego stratega Generalis- 
simusa STALINA, 

Dnia 16 kwietnia 1945 r. 
przygotowana starannie ofen- 
sywa — ruszyła. 

„Wreszcie nadeszła oczeki- 
wana godzina — opisuje swo- 
je wrażenia szeregowiec Gwar 
dii N. Tkaczenko, — Zdawało 
nam się, że nikt nie jest tak 
przygotowany do kanonady w 
czasie przygotowania  artyle- 
ryjskiego jak my, a jednak 
otwieraliśmy usta, jak ogłu- 
szone ryby“. 

41 tysięcy dział i moździerzy 
przygotowało i oczyściło dro- 
gę dla 6.300 nowoczesnych 
czołgów radzieckich, 8.400 sa- 
molotów panowało w powie- 
trzu, druzgotało siłą swych 
bomb nieprzyjacielski teren. 
Dziesiątki tysięcy samochodów 


niemieckich do nie- | 


Republiki | 


| Ani jednego człowieka i ani | 
grosza dla agresywnej armii | 
| Adenauera! 
| Precz z rozbijackim rządem | 
Adenauera, który boi się wol- 
'nych wyborów ogólno-niemiec- 
|kich i usiłuje im przeszkodzić! | 
| Precz z kliką bońskich mili- | 


Nysie jest granicą przyjaźni tarystów | reakcjonistów, któ- || 


!ra przygotowuje wojnę i wy-| 
jsiępuje przeciwko zawarciu 
traxtatu pokojowego z Niemca- 
i mi! 
| Robotnicy, chłopi, obywatele 
całych Niemiec! Właśnie obec- 
nie spotęgujcie opór narodowy 
przeciwko wojennemu „układo 
wi ogólnemu” į paktowi mili 
tarnemu Adenauera! | 
Robotnicy Niemiec zachodnich 
i zachodniego Berlina! Zjed- 
noczcie Wasze siły w godzinie 
niebezpieczeństwa, aby podjąć 
zdecydowaną masową walke 
przeciwko wojennemu „układo- | 
wi ogólnemu" i grożbie dykta- 
tury wojskowej! | 
Robotnicy i pracownicy u-! 
mysłowi Niemiec zachodnich ij 
zachodniego Berlina! Podejmui- : 
cie masową akcję strajkową | 
przeciwko wojennemu „układo- | 
wi ogólnemu“ ji wskrzeszaniu 
militaryzmu w Niemczech  za-, 
| chodnich! | 
Robotnicy, chłopi, inteligencjo 
Niemiec zachodnich! Połącezcie | 
się we wspólnej, zdecydowanej 
akcji! Demonstrujcie przeciwko | 
wojennemu „układowi ogólne: | 
mu“, a na rzecz traktatu poko- 
|jowego, natychmiastowego po- | 
rozumienia w sprawie wolnych | 
wyborów w całych Niemczech 
i utworzenia rządu ogólno-nie- 
| mieckiego! 
Precz z remilitaryzacją! Precz 
z Adenauerem! 


jża na pniu, ryżu i innych 


Cymiczne wyznanie 


No. 11253 w 


SINGAPDRE.—Genera] Sir Ger- 

ald Templer, High Commissioner 

, of Malaya, has ordered the speedy 

' development of a chemical spray 

to kill undergrowth and bushes 
used for terrorist ambushes, 


Ta  kilkuwierszowa 
mość drobnym drukiem uka- 
zała się w reakcyjnym dzien- 
niku angielskim „Daily Herald“ 
z dnia 5 kwietnia br. To nie- 
winne sformułowanie „ZNi- 
szczyć poszycie leśne i zarośla“ 


— Oznacza masowe palenie zbo- 
u- 


praw, oznacza systematyczne 
niszczenie wszystkiego co ży- 
je w lesie i w polu, systema- 


tyczne zagłodzenie ludności Ma- | 


lajów. 
A ci „terroryści* urządzający 
zasadzki na „biednych“ Angli- 


ków — to ludność  Malajów, 
walcząca o wyzwolenie spod 
jarzma angielskiego imperiali- 


zmu. To patrioci malajscy, któ- 
rzy wyzwolili już spod pano- 
wania kolonizatorów trzy czwar 
te malajskiego terytorium. 

Ta sama ręka, która rozsie- 
wa zakażone owady na Korei 
— zatruwa i pali malajskie po- 
la i lasy. Jest to ta sama ohyd- 
na, drapieżna, ociekająca krwią 
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„SINGAPORE. — Ge- 
nerał Gerald Templer, 
Wysoki Komisarz na Ma 
lajach, wydał rozkaz 
szybkiego stosowania 
środków chemicznych 
celem zniszczenia po- 
szycia leśnego i zaro- 
sli wykorzystywanych 
przez terrorystów jako 
zasadzki”. 


anglo - amerykańskiego 
| imperializmu. 

Tu i tam — na Malajach 1 
na Korei ludobójcy, którzy nia 


|mają już widoków na zwycię-= 


stwo, wzięli sobie do pomocy 
ludzkich wrogów — choroby i 
głód. 


Ale tu 1 tam — na Korel i 
na Malajach nic im nie pomo= 
że, żadna broń, żadna armia, 
żadne bakterie i środki che- 


miczne. 
Przeciw nim — nędznej gar- 
stce, powstały całe narody — 


Koreańczycy, Malajczycy, Viet- 
namczycy. Przeciw nim, w ich 
własnych krajach, walczą ty- 
siące miliony prostych uczci= 
wych ludzi. 

Im większe są zbrodnie an- 
glo - amerykańskich imperia= 
| listów, podpalaczy, morderców 
ji grabieżców, tym większy jest 
gniew narodów, tym większy- 
mi krokami zbiiża się klęska 
ludobójców, 


Aby dzieci mogły żyć, 
rosnąć, uczyć się i śmiać 


(Korespondencja własna z Wiednio) 


rozpętaną | 


"v [ELKI, dziecięcy por- | 
tret wisiał nad prezy- | 
lium, a ludzie, którzy | 
z 63 krajów — z ca- | 
łego świata, przybyli | 

do Wiednia na Kongres w Obro- | 
nie Praw Dziecka, przemawia- 
jąc często wskazywali na tę; 
| trójkę. 


| Gdy Kim-Jen-su — delegatka 
| Korei mówiła o tym, jak w pro- 
wincji Szwan-szej spalono sto 
tysięcy kobiet i dzieci, jak 300 
dzieci w okręgu Ku-ką zabrano 
rodzicom i jak po kilku dniach 
szalejącym z rozpaczy matkom, 
żołnierze USA Army powie- 
dzieli: „Chcecie koniecznie zo- 
baczyć wasze dzieci? Patrzcie...“ 
A w małym bunkrze leżało 300 
martwych od uduszenia dzieci. 


jkim Kim-Jen-su trudno było 
i patrzeć w twarz uśmiechniętego 
| koreańskiego chłopczyka. 
| Może był z Szwan-szej, może z 
,Ku-ka, spalono go może żyw- 
cem, albo uduszono w bunkrze? 


Gdy 23-letnia delegatka Ka- 
merunu Emma Ngom opowia- 
dała o życiu czarnych dzieci z 
kolonii francuskich, o życiu, 
które jest tam tak tanie, jak 
koszyk makabo -—— trudno było 
wierzyć, że mały Murzynek z 
|portretu nad prezydium potrafi 
naprawdę uśmiechać się z dzie- 
cinną beztroską, W Duala, w 
Kamerunie, miał miejsce nie- 
| dawno wielki i krwawy strajk: 
to zbuntowały się dzieci 9, 10, 
12 i 14-letnie — wyzyskiwane 
i nieludzko przez francuskiego 
kapitalistę w fabryce „Nassive*. 


5 dni trwał Kongres w Obro- 
nie Praw Dziecka, przez 5 dni, 
od rana do późnych godzin w 
nocy mówili delegaci Iranu i 
Francji, Korei i Włoch, Hiszpa- 
inii i Grecji, Syrii i Vietnamu. 
| Słowa ich choć wypowiadane w 


jak ruchoma taśma, dowoziły | 
do frontu amunicję, uzupeł- 
nienia, broń. 

Siła natarcia, w miarę jego 
rozwijania się, stale rosła. 

Na wzgórzach Seelow, bro- 
nionych zaciekle przez hitle- | 
rowców, czołgiści radzieccy i 
ich maszyny zdali jeden z 
najcięższych egzaminów. Sto- 
ki wzgórz o pochyłości 30—40 
stopni radzieckie maszyny po- 
konały nie przerywając wal- 

Saperzy oczyszczający przej_ 
ście w polach minowych, pie- 
churzy wdzierający się do 
wrogich okopów, wszyscy prze | 
pojeni jedną myślą — zdobyć 
Berlin, dobić faszyzm — po 
trzech dniach walk złamali 
najważniejsze punkty oporu 
hitlerowców na całym froncie 
wzdłuż Odry i Nysy. 

Pierwszy etap natarcia na 
Berlin został zakończony, 19. 
kwietnia rozpoczęło się rozci- 
nanie i likwidowanie nieprzy- 
jacielskich ugrupowań. Walka 
stawała się coraz zaciętsza... 

Żołnierz radziecki szedł w 
bój natchniony gorącym prag- 
nieniem: dobić hitlerowską 
hydrę w jej legowisku, zapew. 
nić narodom wolność i pokój! 

Zbliżała się chwila ostatnie- 
go, decydującego uderzenia 
Armii Radzieckiej na faszy- 
stowską potęgę. Zbliżała się 
chwila ostatecznego zwycię- 
stwa Armii Radzieckiej nad 
faszyzmem. Nadchodziła pierw 
Sza wiosna wolności i pokoju. 


różnych językach łączyły się w 
jedną straszną i wymowną sta- 
tystykę: Indie — na 100 tysięcy 
dzieci, które przychodzą na 
świat, 60 proc. umiera przed 
ukończeniem pierwszego roku 
życia. Hiszpania 184 proc: 


dzieci jest zagrożonych gruźli- | 


cą. W okolicach Madrytu mie- 
szka w barakach kilkaset dzie- 
ci, z których wiele w wieku 4 
lat nie potrafi jeszcze chodzić 
ani mówić. Ameryka Połud- 
niowa — co roku 13 proc. dzie- 
ci umiera na gruźlicę. Wenezu- 
ela — dla 30 proc. dzieci za- 
brakło miejsc w szkołach. Tu- 


nis -- na każde 16 tysięcy ludzi i 
w Tunisie przypada jeden le- | 


karz i jedno łóżko w szpitalu. 
Afryka Południowa — tylko 0,5 
proc. dzieci je trzy razy dzien- 


(nie, 14,9 proc. dzieci je dwa ra- 


zy dziennie. 84,6 proc. dzieci 
dostaje tylko jeden posiłek w 
ciągu dnia. Japonia — rodzice, 
którzy nie mogą wyżywić swo- 


lich dzieci sprzedają je. W 1951 


roku sprzedano w Japonii 300 
tysięcy dzieci. Anglia — jedna 
czwarta dzieci w wieku szkol- 
nym nie rozpoczęła nauki z po- 
wodu braku miejsc w szko- 
łach, Syria — 80 proc. dzieci 
nie chodzi do szkoły, 5 -let- 
nie dzieci zaczynają pracę w 
polu. Handel dziećmi jest tu 
rzeczą zwykłą. Dziecko kosztuje 
od 300 do 600 lirów syryjskich. 
Niemcy zachodnie — 23 proc. 


dzieci w wieku do 8 lat jest za- | 


grożonych gruźlicą... 
Na tym poprzestanę, choć 
można by tak cytować dalej i 


1 dalej.. Francuski profesor 
Monod postawił w swoim refe- 


racie pytanie: co trzeba robić, | 


aby nasze dzieci mogły żyć i ro- | 


Maense 


snąć, co robić, aby zachować 


pokój? 


Delegatka Związku  Radziec- 
| kiego Nadieżda Parlienowa w 
swoim pięknym | wzruszającym 
| przemówieniu starała się odpo- 
wiedzieć na to pytanie.. Dlacze= 
'go dla 25 proc. dzieci angiel- 
skich brak miejsc w szkołach, 
dlaczego tylko 7 proc. budżetu 
włoskiego przeznacza się na 
oświatę, wreszcie dlaczego 80 
proc. budżetu USA idzie na 
zbrojenia? Ile szkół, ile szpitali, 
ile żłobków można by zbudować 
za pieniądze wydawane na zbro» 
jenia.. Za cenę każdego bom- 
bowca można by postawić szko= 
łę, za każdy tank — szpital, za 
każdy karabin maszynowy 
urządzić przedszkole... 


Długo i głośno rozbrzmiewały 
na sali wiedeńskiego kongresu 
oklaski, gdy skończyła mówić 
Nadieżda Parfienowa. Świhd- 
|czyły one wymownie o tym, że 
słowa delegatki Związku Ra- 
| dzieckiego trafiły wszystkim do 
przekonania. Klaskał austriacki 
pastor Bareński i przedstawi= 
ciel Anglii Trevor Kilborn, du- 
chowny muzułmański Ali Aka- 
bar i pastor niemiecki doktór 
Paul Śchrejer, bo słowa „walcz- 
my o uśmiech, o zdrowie ił 
oświatę dziecka" — przemówiły 
do wszystkich. 


— 


Walczyć o szczęście dziecka, 
to znaczy walczyć o pokój = 
oto, by wszelkimi środkami, ca= 
łą siłą miłości do naszych dziea 
ci zagrodzić drogę zbrodni. Wal- 
czyć o to, by już nigdy więcej 
— nie było palonych żywcem 
i duszonych w bunkrach dzieci, 
by już nigdy więcej — na żad- 
nym kongresie nie było tak, jak 
w Wiedniu — najcichszej i naj- 
bołeśniejszej minuty milczenia, 
minuty ciszy dla uczczenia pa= 
mięci 300 tysięcy dzieci koreań= 
skich zamordowanych przez fa» 


szyzm. 


KRYSTYNA ZIELIŃSKĄ 
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Z Kongresu Wiedeńskiego pozdrawia młodzież polską dele- 


gatka dalekiego Kamerunu — Emma Giselle Ngom. 


(Foto „Globus“ — Wiedeń) 
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